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POGODA
Dziś słonecznie i ciepło, możli­

we przelotne deszcze, tempera­
tura powyżej 85 stopni, wiatry 
południowe i południowo-wscho­
dnie, 8-15 mil na godzinę. W nocy 
możliwe przelotne burze, tempe­
ratura ponad 60 stopni,

Jutro zachmurzenie, chłodniej, 
temperatura powyżej 75 stopni.

Wschód 5:18, zachód 8:18.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 1 

czerwca — Jakuba.
Jutro piątek, 2 czerwca — 

Sadoka, Erazma, Marcelina.
Pojutrze sobota, 3 czerw­

ca — Klotyldy.

POROZUMIENIE SALT II BLISKIE
Nowe Ataki Na Brzezińskiego

Obrońca Prawny 
Terrorystów Postrzelony 

w Berlinie
Berlin (UPI) — Dokonano tu dziś 

postrzelenia adwokata, który w roz­
prawie przydzielony jako obrońca 
prawny — wbrew życzeniom bronio­
nych — w rozprawie odbywającej się 
tu przeciw grupie terrorystów. Ad­
wokat został raniony w nogi. Był to 
pierwszy tego rodzaju zamach, zano­
towany w Niemczech, a polegający na 
zgruchotaniu kulami — kolan ofiary. 
Do tej pory tego typu zamachy stoso­
wane byty we Włoszech i w Irlandii.

Władze policyjne oświadczyły, iż li­
czący lat 36 prawnik, Dietmar Hohla, 
trafiony został w nogi przez mężczyz­
nę, który oddal doń trzy strzały. Wy­
padek ten miał miejsce w amery­
kańskiej strefie Berlina. Zamacho­
wiec, określony na lat 30, uciekł na­
stępnie samochodem. Porzuczone 
przezeń auto, znalezione zostało 
wkrótce po tym.

Jak stwierdzają władze policyjne, 
Hohla zabrany został do szpitala. Od­
niesione przezeń rany, nie są zbyt 
poważne.

Sen. Byrd 
Za Wszczęciem 
Produkcji Broni 

Neutronowej
Washington. (UPI) — Przywódca 

demokratycznej większości w Sena­
cie Robert Byrd (D-W. Va.) oświad­
czył, iż Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych powinien wydać natychmiast po­
lecenie wszczęcia produkcji nuklear­
nych głowic neutronowych, jeżeli 
Związek Sowiecki nie jest gotów do 
uczynienia podobnych koncesji w pro­
dukcji swego potencjału militarne­
go.

Przemawiając do zgromadzenia 
Delta Council w Cleveland, Miss., 
Byrd podkreślił, że stale rosnący 
potencjał sowiecki i państw satelic­
kich, zagraża pozycjom NATO w Eu­
ropie i na całym świecie. Akcje So­
wietów w Afryce i marionetkowa 
ingerencja Kuby na tym kontynen­
cie jawnie ukazują — oświadczył 
senator — że ZSRR jest niezachwia­
ny w swoim dążeniu do szerzenia 
zamętu na świecie i wykorzystaniu 
chaosu dla własnych celów politycz­
nych i wojskowych.

Sen. Byrd przypomniał opinie zna­
wców, wg. których Sowiety wzboga­
cają swój arsenał pod kątem ewen­
tualnej “wojny błyskawicznej” z jed­
nostkami NATO w Europie. Zmaso­
wany atak, przy użyciu czołgów i in­
nych jednostek pancernych, miałby 
uniemożliwić wojskom zachodnim na 
przegrupowanie i powstrzymanie linii 
frontu do nadciągnięcia pełnej siły 
uderzeniowej NATO.

W porównaniu ze Stanami Zjedno­
czonymi, Sowiety obecnie posiadają 
4 razy więcej dział artyleryjskich 
i 5 razy tyle czołgów co USA. Prze­
waga w wozach pancernych piechoty 
zmotoryzowanej jest jeszcze wyraź­
niejsza i przejawia się w stosunku 
6 do 1 na korzyść Sowietów — stwier­
dził Byrd.

Amerykanie Skazani
Manila. (UPI) — Sąd filipiński ska­

za) na długoletnie więzienie dwoje 
Amerykanów 31-letniego Michaela 
Dwyer i 32-letnią Victong Sheppard, 
członków hinduskiej sekty Ananda 
Marga, za próbę zamordowania pra­
cownika ambasady Indii w Manili.

Sędzia uznał sektę za organizację 
terrorystyczną i skazał oboje sądzo­
nych na najniższą karę 9 lat 11 
miesięcy i jednego dnia więzienia, 
a najwyższą — 17 lat i 4 miesię­
cy.

Rosja Zarzuca 
Mu “Upojenie” 
Pekinem

Sprawa Zaire
Tematem Kontrowersji

Moskwa. (UPI) — Związek Sowiec­
ki, wzmagając swe ataki na Zbi­
gniewa Brzezińskiego, oświadczył, iż 
doradca Prezydenta d/s bezpieczeń­
stwa kraju, “jest w pewnym sensie 
upojony swą wizytą w Pekinie”, i 
“naświetla sprawy międzynarodowe 
poprzez pryzmat antysowiecki”.

O wiele ostrzejsze natomiast w 
tonie ataki na Brzezińskiego zamie­
szczone zostały w organie sowieckiej 
Partii, “Prawdzie” oraz w autoryta­
tywnym tygodniku literackim “Lite- 
ratuma Gazieta”. Oba te pisma 
określiły doradcę prezydenta Cartera 
jako wroga detente.

Żaden z ataków nie był jednakże 
wymierzony bezpośrednio w Cartera, 
z czego można wnosić, że jako obiekt 
chłosty w Washingtonie, został przez 
Sowietów obrany Brzezinski.

Ataki na łamach prasy sowieckiej, 
skierowane przeciwko Brzezińskie­
mu trwają już drugi dzień z kolei. 
Najnowszy skierowany przeciw nie­
mu zarzut, głosi o “zasadniczym prze­
kręcaniu faktów” w trakcie wywia­
du telewizyjnego.

We wtorek “Prawda” starała się 
odeprzeć zarzut Brzezińskiego, który 
oświadczył, że Związek Sowiecki oraz 
Kuba ponoszą odpowiedzialność za in­
wazję przeprowadzoną w państwie 
afrykańskim Zaire.

Pismo oświadczyło dziś, iż Brzezin­
ski “wystąpił ze stwierdzeniem prze­
kręcającym w sposób zasadniczy prze­
bieg odprężenia i unikania napięć, 
prezentując zagadnienia międzynaro­
dowe poprzez pryzmat anty-sowietyz- 
mu”.

“Prawda” stwierdziła dalej, iż Brze­
zinski “starał się naświetlić mylnie 
politykę zagraniczną Związku Sowiec- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wzrost Liczby 
Więźniów 
o 5 Proc.

Washington (UPI). — Liczba więź­
niów w zakładach federalnych na te­
renie kraju wzrosła w minionym roku 
tylko o 5 proc., czyli o mniej niż 
przewidywano.

Liczba więźniów w zakładach sta­
nowych i federalnych łącznie zwięk­
szyła się o 12,987, z 281,439 w dn. 
1 stycznia 1977 r. do 294,896 w dn. 
1 stycznia br. Spodziewano się, że 
z początkiem tego roku liczba ta prze­
kroczy 300 tysięcy.

Spadek liczby więźniów zanotowano 
w następujących stanach: Arizona, 
California, Connecticuit, Nebraska, 
New Hampshire, Oklahoma, Utah, 
Wisconsin i West Virginia.

Stan liczbowy w więzieniach 10 in­
nych stanów uległ w ogóle zmianie 
i do stanów tych należą: Arkansas, 
Georgia, Kentucky, Maryland, Virgi­
nia oraz Massachusetts, New Jersey, 
Ohio, Oregon i Pennsylvania; w tych 
ostatnich 5 notowano poważny wzrost 
liczby więźniów w poprzednich la­
tach.

Największy wzrost zanotowano na­
tomiast w rzadko zaludnionych sta­
nach; na Alasce o 27 proc., w Wyo­
ming 23 proc., na Hawajach, w Ne- 
vadzie i New Mexico — o 19 proc.

Generał Skazany 
Na Śmierć

Lumbubashi, Zaire (UPI) — Gene­
rał wojsk Zaire’u, który wycofał się w 
obliczu ataku oddziałów kantagij- 
skich, skazany został na śmierć.

Jak głoszą raporty belgijskie, do tej 
pory nie doliczono się tu ciągle 237 
białych osób.
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Castro Przyrzeka 
Etiopii Solidarność 

Wojskową
Nairobi, Kenia (UPI) — Prez. Fidel 

Castro przyrzekł “solidarność” z 
Etiopią, doniesieniom o wzrastają­
cym ochładzaniu się stosunków między 
Kubą i Rosją Sowiecką a Etiopią. 
Oświadczenie Castro zostało nadane 
przez Radio Etiopskie podczas uroczy­
stości 15 lecia “Jedności Afrykań­
skiej”, której biuro znajduje się w sto­
licy Etiopii. Addis Abebie.

Castro miał wyrazić radość, że 
rocznica powstania Jedności Afrykań­
skiej zbiegła się z “historycznym zwy- 
cięstwemu i całości terytorialnej”. 
Chodzi tu o odzyskanie prowincji 
Ogaden opanowanej przez somalij- 
skich partyzantów z pomocą Somalii.

W ub. tygodniu świat obiegły donie­
sienia o usunięciu kubańskiego amba­
sadora Jose Perez Nova z Addis Abeby 
za zbyt bliskie stosunki z przywódcami 
nielegalnej partii “Meison”, co jest 
skrótem nazwy w język amaryckim, 
oznaczającej wszechetiopski ruch so­
cjalistyczny.

Doniesienia prasowe poddawały w 
wątpliwość udział wojsk kubańskich 
w ofensywie przeciw powstańcom ery- 
trejskim, którzy panują na około 90 
proc, terytorium prowincji.

Niesprawdzone wiadomości mówiły 
o aresztowaniach w Addis Abebie kilku 
członków rządzącej kliki za przygoto­
wywanie zamachu na Mengistu Haile 
Mariam, który po kilku krwawych 
czystkach wysunął się jako niepod- 
dzielny dyktator rządzącej junty.

Zachodni dyplomaci w Addis Abebie 
nie potwierdzają doniesień o silnych 
walkach w łonie rządzącej kliki. 
Prawdą jest, że zarząd związków za­
wodowych został usunięty za pomoc 
finansową nielegalnej partii “Meison”.

Specjalna Komisja
New Delhi (UPI) — Hinduski mini­

ster informacji Lal Krishna Advani 
podał wiadomość, że rząd powołał 
specjalną Komisję Prasową, która 
opracuje zasady zabezpieczenia wol­
ności i niezależności organów praso­
wych.

Na czele tej 11-osobowej Komisji 
stać będzie emerytowany sędzia Sądu 
Najwyższego — P. K. Goswami.

Pierwsza taka Komisja działała już 
wcześniej i w 1954 roku ówczesny 
rząd Indii przyjął jej zalecenia.

Wagner Rozpoznany 
Jako “Ludzka Bestia”

San Paulo, Brazylia. (UPI) — By­
ły oprawca obozu zagłady w Tre­
blince, Gustav Franz Wagner, został 
tu rozpoznany przez byłego więźnia 
tego obozu, który określił b. SS-mana 
jako “ludzką bestię”. Wagner, który 
odpowiedzialny jest za śmierć tysię­
cy więźniów obozów koncentracyj­
nych, wydany zostanie przypuszczal­
nie przez władze brazylijskie, jedne­
mu z trzech zabiegających o jego 
ekstradycję państw.

Drastyczny 
Wzrost 
Inflacji

Washington (UPI) — Kwiecień oka­
zał się najgorszym miesiącem na 
przestrzeni ostatnich kilkunastu mie­
sięcy jeżeli chodzi o wzrost inflacji. 
Jak podają czynniki rządowe, głównie 
dzięki gwałtownej podwyżce cen na 
wołowinę, przeciętny wzrost cen jaki 
odnotowano w tym miesiącu wynosił 
0.9%

Ceny wołowiny spowodowały rów­
nież wzrost cen na inne produkty 
rolne, co ma w pełni ujawnić się w 
statystykach dotyczących maja i 
czerwca br.

Robert Strauss, główny doradca 
prezydenta w walce społeczeństwa z 
inflacją oświadczył, iż czynniki, które 
przyczyniły się do tak znacznego po­
stępu inflacji, pozostaną nadal aktyw­
ne przez najbliższy okres czasu.

Departament Pracy, który z kolei 
bacznie śledzi ceny detaliczne na 
rynku podaje, że nie tylko wołowina 
lecz artykuły spożywcze w ogóle dra­
stycznie podrożały w kwietniu (2.4%).

Ceny za usługi gazowni i elektrowni 
wzrosły w tym samym miesiącu o 
dodatkowe 1.5%. Zwiększył się także 
odsetkowy koszt pożyczek hipotecz­
nych, wzrosły podatki, koszty ubez­
pieczenia, napraw i utrzymania do­
mów.

Opieka lekarska podrożała o 0.7%, 
dając jak dotąd roczne tempo wzro­
stu kosztów służby zdrowia równe 
10%.

Ulgi w Regulaminie 
Więziennym Dla Bhutto

Rawalpindi, Pakistan (UPI) — Fa­
la upałów, jakie ogarnęły Indie i Pa­
kistan, wpłynęła pośrednio, w spo­
sób dodatni na sytuację znajdującego 
się w więzieniu b. premiera Zulfikar 
Ali Bhutto.

Czynniki odpowiedzialne za pobyt 
w więzieniu Bhutto, wyraziły zgodę 
na odbycie spotkania z obrońcą praw­
nym byłego premiera Pakistanu. W 
wyniku podjętej w czasie spotkania 
umowy, Bhutto, będzie wypuszczany 
codziennie na przechadzkę na świe­
żym powietrzu, w godzinach pomię­
dzy 2 a 3 po południu.

Wzamian za to, adwokt Bhutto zgo­
dził się na to, iż wymiana wiadomości 
pomiędzy uwięzionym byłym premie­
rem, a osobami na zewnątrz, będzie 
wstrzymana.

W czasie obecnej fali upałów, tem­
peratura doszła tu do 117 stopni Fah­
renheita. Żona Bhutto, która odwie­
dziła go niedawno w jego celi wię­
ziennej, skarżyła się, iż nawet wiatrak 
— Wdmuchuje tu ciepłe powietrze.

Bhutto został skazany na śmierć 
przez wysoki sąd Lohore w dniu 18 
marca. Został on przed tym oskarżo­
ny o udział w zmowie prowadzącej 
do zgładzenia głowy państwa. Wnie­
siona przezeń apelacja, rozpatrywana 
jest przez Sąd Najwyższy Pakistanu.

Wznowiono Dialog 
Turecko-Grecki

Washington (UPI) — Grecja i 
Turcja wznowiły przerwany w 
marcu dialog odnośnie uregulowa­
nia sytuacji na Cyprze, przy czym 
okazją do ponownego podjęcia roz­
mów była konferencja na szczycie 
państw członkowskich NATO.

Grecki premier Konstantyn Ka­
ramanlis i premier Turcji Bulent 
Ecevit odbyli dwugodzinną konfe­
rencję, wyznaczając termin dal­
szych rozmów na wysokim szcze­
blu na lipiec br.

Breżniew 
o “Chłodnej 

Wojnie”
Praga (UPI) — Prez. Leonid Breż­

niew oświadczył wczoraj, że pewne 
koła polityczne dążą do unicestwienia 
detente i powrotu, “jeśli nie do zim­
nej, to przynajmniej do “chłodnej 
wojny.”

Oskarżenie to wysunął Breżniew w 
czasie swego głównego przemówienia 
politycznego, które nadane zostało 
przez telewizję na Europę Wschodnią. 
Transmisja uległa przerwaniu w poło­
wie przemówienia. Powodem przer­
wania, jak podano, miał być defekt 
techniczny.

Przemawiając do członków rządu 
oraz dygnitarzy czechosłowackiej 
partii komunistycznej, liczący lat 71, 
przywódca sowiecki, wysunął także 
oskarżenie pod adresem państw 
NATO, zarzucając im “krwawą inter­
wencję w Zaire.” Breżniew przema­
wiał w Pradze czeskiej, w drugim 
dniu swego pobytu.

“Trwały pokój w Europie stanowi 
bezsprzecznie jeden z decydujących 
warunków zapobiegających nowej 
wojnie światowej,” powiedział Breż­
niew. “Konferencja w Helsinkach od­
byta trzy lata temu stworzyła wszel­
kie możliwości do rozwoju dobrych 
stosunków na kontynencie europej­
skim. Wydaje się, że detente zapew­
niono mocne podstawy natury poli­
tycznej.”

“Wygląda jednakże na to, iż pewne 
koła polityczne dążą do zniweczenia 
detente, i to nie tylko w Europie i do 
powrotu, jeśli nie do zimnej, to przy­
najmniej do “chłodnej wojny,” po­
wiedział Breżniew.

“Po tej samej linii, oczywiście, idą 
tego rodzaju pociągnięcia, jak krwa­
wa interwencja państw NATO w 
Zaire. Czyn ten starano się ukryć 
pod płaszczykiem propagandy, twier­
dząc o rzekomej “sowieckiej” lub 
“kubańskiej” interwencji w tych 
sprawach,” dodał przywódca Związ­
ku Sowieckiego.

Spotkanie, w czasie którego wygło­
sił swe przemówienie Breżniew, od­
było się w wykwintnej sali konferen­
cyjnej średniowiecznego pałacu w 
Pradze.

A. V. Schally 
w Akademii Nauk

Washington. (UPI) — W uznaniu 
za wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
oryginalnych badań naukowych, 60 
dalszych członków zostało wybranych 
do Amerykańskiej Akademii Nauk. 
Wśród tych znajduje się także An­
drew V. Schally, wybitny specjalista 
i dyrektor laboratoriów do badań 
endrocyny i polipeptydów przy Vete­
rans Administration Hospital w No­
wym Orleanie, La. Schally jest Ame­
rykaninem polskiego pochodzenia.

Po uwzględnieniu liczby nowo wy­
branych, Akademia Nauk liczy obec­
nie 1,256 członków. Wybór do Aka­
demii jest najwyższym zaszczytem 
i wyrazem uznania dla naukowca 
za jego dotychczasową pracę.

Wytrawny Dyplomata
Pekin (UPI) — W Pekinie ujawnio­

no, że wytrawny dyplomata Chai 
Tse-min, który ostatnio był ambasa­
dorem chińskim w Tajlandii, zostanie 
nowym szefem chińskiej misji łączni­
kowej w Washingtonie.

Intensywne 
Rozmowy 
Vance- 
Gromyko
Żaden z Rozmówców 
Nie Ujawnia
Ostatnich Rozbieżności

Nowy York (UPI) — Sekretarz De­
partamentu Stanu Cyrus Vance i so­
wiecki minister spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko stwierdzili wczo­
raj, po maratonowej konferencji przy 
drzwiach zamkniętych, iż Stany Zjed­
noczone i ZSRR są bliskie porozu­
mienia o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT II) — 
znacznie bliższe niż kiedykolwiek 
przedtem.

Wczorajsze spotkanie przedstawi­
cieli obu stron było zaplanowane na
2 godziny. Vance i Gromyko konfe­
rowali przeszło 5 godzin, twierdząc 
później, iż pozostały jeszcze 2 lub
3 zagadnienia, w których istnieją 
różnice poglądów. Gromyko ani też 
Vance nie ujawnili jakie kwestie 
pozostały do uregulowania. Eksperci 
w Washingtonie przypuszczają jed­
nak, iż różnice nadal istnieją na tle 
konstrukcji sowieckiego bombowca 
zwanego tutaj “Backfire” oraz dal­
szej produkcji — przez obie strony — 
nowych pocisków rakietowych.

Vance i Gromyko spotkali się czte­
rokrotnie w bież, tygodniu. Sowiecki 
minister odlatuje dziś do Moskwy i 
jak na razie nie ustalono jeszcze 
terminu następnego spotkania. Gro­
myko niespodziewanie rozmowny wo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Postanowienia 
Konferencji NATO 
Washington (UPI) — Piąta szczytowa 
konferencja państw członkowskich 
wojskowego Paktu Północno-Atlan­
tyckiego dobiegła końca i w ogłoszo­
nej rezolucji, uczestnicy zgodzili się z 
kontynuowaniem dialogu i budowy 
detenty z Sowietami i państwami sa­
telickimi — jednocześnie kładąc na­
cisk na rozbudowę własnego systemu 
obronnego. Powyższe zagadnienie by­
ło kluczowe na sesji i zaakceptowano 
także plan intensywnego badania 
sposobów ściślejszej koordynacji sił 
NATO w wypadku konfliktu Wschód- 
Zachód.

Kilka ubocznych zagadnień pozo­
stało jednak nadal bez rozwiązania. 
Wśród tych wybija się zagadnienie 
konfliktu turecko-greckiego, ewen­
tualne działanie NATO w obliczu in­
gerencji Sowietów i Kuby w Afryce 
oraz w jakim stopniu pakt, jako ca­
łość, powinien być zaangażowany w 
negocjacje na Bliskim Wschodzie.

Ze względu na obiekcję premiera 
Grecji, Konstantyna Karamanlisa, z 
końcowego komunikatu usunięto po­
zycję mówiącą o konieczności znie­
sienia embarga na dostawy broni dla 
Turcji. Pozostawiono jedynie wzmian­
kę o ocenie wagi dostaw sprzętu woj­
skowego przez Turcję.

Wobec zastrzeżeń Izraela, za po­
średnictwem kilku delegatów alian­
ckich, usunięto także klauzulę rezolu­
cji, mówiącą o konieczności uregulo­
wania problemu blisko-wschodniego 
w oparciu o rezolucję ONZ; jak wia­
domo Rezolucja 242 mówi o wycofa­
niu wojsk Izraela z okupowanych te­
renów arabskich.

Generał Singlaub 
Na Emeryturze 

Atlanta (UPI) — Generał John K. 
Singlaub, który poddał publicznej 
krytyce plan Cartera o wycofaniu z 
Korei Południowej amerykańskich 
wojsk lądowych, przeszedł dobrowol­
nie w stan spoczynku. 56-letni generał 
był w rezultacie swych krytycznych 
uwag odwołany z Korei i ostatnio 
pełnił służbę w jednostce w Fort Mc­
Pherson. Osiedli się on natomiast w 
Winter Park, Colorado.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1 CZERWCA (JUNE 1), 1978

Zaginiony Obraz Wojciecha Kossaka 
Został Odnaleziony w Nowym Yorku

sól
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Cenny obraz Wojciecha Kossaka 
“Szarża Czerkiesów na Krakowskim 
Przedmieściu (z 1891 r.) w roku 1892 
zdobył najwyższą nagrodę Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Nagrody 
te zdobyli wybitni artyści polscy: Jan

rodu Polskiego w czasie rozbioru Pol­
ski, budząc otuchę i wiarę w szero­
kich masach społecznych. Jednym z 
nich był W. Kossak, wspaniały ma­
larz scen batalistycznych, twórca 
wielu panoram oraz niezastąpiony

wej w Bałtowie. W roku 1952 po­
przez Niemcy, Francję, dotarł do St. 
Zjedn. Do tej pory był on zupełnie 
zapomniany, zrulowany, przechowy­
wany w magazynie portowym New 
York, gdzie został przypadkowo od-

Matejko za “Kościuszko po Bitwie 
Racławskiej.” Jacek Malczewski za 
obraz “Na etapie.”

odtwórca scen Oręża Polskiego z róż­
nych okresów.

Obraz “Szarża Czerkiesów na Kra-

kryty i zgłoszony do Muzeum Polskie­
go w Chicago.

Wiadomość o istnieniu i chęci sprze-
Dzieło W. Kossaka “Szarża Czerkie­

sów” należy do cyklu malarstwa hi­
storycznego, którego celem było pod­
trzymanie ducha patriotycznego Na-

kowskim Przedmieściu” jest drama- 
tyczno-ekspresyjnym dziełem. Zaś 
koleje jego losu wprost sensacyjne. 
Znajdował się on do II Wojny Swiato-

daży bliżej nieokreślonego obrazu du­
żych wymiarów Kossaka, dotarła do 
mnie przez Muzeum Polskie w Chica­
go, z końcem ubiegłego roku. Moje 
usilne dopingowanie kustosza mu­
zeum ks. Donalda Bilińskiego dopro­
wadziły, że powyższe dzieło kultury 
polskiej jest własnością Muzeum Pol-

Z Cleveland
Zakończenie Roku Szkolnego

w Szkole Przedmiotów Ojczystych skiego w Chicago.
Kilka tygodni temu w małym gronie

W niedzielę, 21 maja br., w sali 
parafialnej przy kościele Sw. Barba­
ry, odbyło się zakończenie roku szkol­
nego w polskiej szkole Tow. Śpiewu 
“Jutrzenka”

Obszerną salę parafialną wypełniła 
gromada dzieci, młodzieży ze szkoły 
wraz z rodzicami i przyjaciółmi. O 
godzinie 2-ej dziatwa i młodzież wraz 
z gośćmi udała się do kościoła Sw. 
Barbary na dziękczynną Mszę św., 
którą odprawił ks. Michał Dyrcz, 
wikary w parafii Bożego Ciała — 
opiekun duchowy szkoły.

Po Mszy św., znów w procesji po­
wrócono na salę, gdzie odbył się 
przygotowany program, na który zły- 
żyly się zwyczaje i obrzędy wielka­
nocne. Mamusie z komitetu rodziciel­
skiego przygotowały piękny “stół wiel­
kanocny” i “Święcone”.

Program przeprowadziła p. Irena 
Szeremet, nauczycielka jęz. polskiego, 
witając długoletnią kierowniczkę szko­
ły p. M. Gołębiewską, nauczycieli, 
rodziców, gości i dzieci.

1. Wielki Post — Lori Harrah, 
Palmowa Niedziela — Donna Kulon 
i Kathy Harrah, Wielki Czwartek — 
Teresa Zawada i Jerzy Kołosionek, 
Wielki Piątek — Ray Vargas, Wiel­
ka Sobota — Selene Erikson, Świę­
cone — Małgosia Pietrow i Vicki 
Rezabek, Jajka Wielkanocne — Jo­
anna Uniatowska, Rezurekcja — Ro­
man Kołosionek, “Wesoły nam dziś 
dzień nastał ...” pod batutą p. No­
wakowskiego (wszyscy zebrani i mło­
dzież), Wielkanoc — Ania Sulewska.

2. Gra-Walutki czyli wybijanki — 
dzieci młodsze. 3. Wiersz: “Pisan­

ki” — Basia Kacprzycka.
4. Taniec — młodzież starsza, 

grupa III.
5. Zagadki — dzieci młodsze: Jef­

fry Uniatowski, Mary Szeremet, Ma­
rek Szeremet, Staś Kulon, Wanda 
Martynowska, Michelle Mischak, Jim­
my Harrah i Janinka Jurecki.

6. Taniec “Trojak” — Grupa I i II

7. Gra — dzieci małe “Ile cu­
kierków?” — wygrała malutka Shel­
by Rhoda.

8. Wiersz “Chora lalka” — Mary­
sia Cieślik.

9. Taniec “Oberek” — Grupa I 
iii.

10. Śpiew “Zachodzi słoneczko”, 
“Wiosna”.

11. Dyngus — Gina Gladys.
12. Scena Śmigus, dyngus.
13. Dyngus z okolic Rawy Maz. — 

Ray Vargas, Jerzy Kołosionek, Jim 
Woznicki, George Tocarchick, Romek 
Kołosionek, Gary Tocarchick.

14. Taniec “Powolniak” — Grupa 
III.

15. Lajkonik — dzieci młodsze, Ray 
Vargas w roli Lajkonika.

Do tańca i śpiewu przygrywał na 
akordeonie R. Wilczewski.

Stroje ludowe, tańce, śpiew były 
wielką atrakcją dla zebranych rodzi­
ców i gości. Młodzież lubi występo­
wać i robi to z chęcią. Na zakoń­
czenie p. Szeremet w asyście p. Za­
wada rozdała uczniom świadectwa 
szkolne i pamiątkowe polskie i ame­
rykańskie chorągiewski.

Na zakończenie odbyło się przyję­
cie — “Święcone” i zabawa.

obraz został wyciągnięty ze skrzyni i 
rozwinięty w dużej sali muzeum. 
Obraz przechowywany ponad 30 lat w 
nieodpowiednich warunkach uległ po­
ważnemu zniszczeniu.

Mamy nadzieję, że i w tym wypad­
ku nie zabraknie ludzi dobrej Woli, 
którzy swą ofiarną materialną pomo­
cą, przyczynią się do pełnej i fachowej 
renowacji tak cennego dzieła. Nie 
dopuśćmy, aby obraz W. Kossaka, 
nadal z braku funduszy pozostał w 
zapomnieniu przez następne 30 lat.

Dzieło to jest naszą wspólną narodo- 
własnością, świadczącą o naszym 
przywiązaniu i miłości do bogatej 
kultury polskiej. Po ustaleniu komi­
tetu odnowy “Szarży Czerkiesów” in­
formacje będą podawane w “Dzienni­
ku Związkowym” dla całej Polonii.

Konserwator Muzeum Polskiego 
Mgr. Józef Sulma

Specjalne Zebranie 
Dla Starszych 

Obywateli
Biuro mayora do spraw Starszych 

Obywateli ogłasza, że specjalne ze­
branie przedstawicieli organizacji 
emerytów i kalek na północne dzielni­
ce miasta Chicago, odbędzie się w pią­
tek, dnia 2 czerwca w godzinach od 
8:45 rano do 12 w południe, w Coperni­
cus Center, 3160 N. Milwaukee.

W trakcie zebrania będą przema­
wiać przedstawiciele różnych depar­
tamentów usługowych miasta. Wśród 
mówców będzie Leroy Whiting, asy­
stent komisarza miejskiego Departa­
mentu Usług, który poinformuje ze-31I—————- IK

SPRZEDAJEMY WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI
Jerzy Andrzejewski— Noc (opr.) $2.25
Karol Bunsch: Psie Pole 1.25
Claude Dewhurst: Kontakt bezpośredni (opr.)

Z przedmową gen. Wł. Andersa 2.25
J. Hasek: Przygody Szwejka 21. (opr.) WYPRZEDANE
Adam Janowski: Warszawa (opr. ilustracje) 2.75
Jan Kasprowicz: Księga ubogich 1.25
St. Lempicki: Renesans i humanizm w Polsce 6.50
Herminia Naglerowa: Zawalidroga (opr.) 2.25
Teodor Parnicki: Aecjusz ostatni Rzymianin (opr.) 3.25
Śpiewajmy wszyscy wraz (107 pieśni z nutami)

Opr. J. Powroźnik 1.25
Marek Święcicki: Ostatni rok wojny (opr.) 1.25

W podane ceny włączone są koszty przesyłki. Zamówienia wraz z 
należnością nadsyłać:

ALLIANCE PRINTERS & PURL.
1201 N. Milwaukee Ave., Chicago, III. 60622

branych o usługach tego biura dla 
emerytów i kalek.

Steve Schilsky, reprezentant Biura 
dla Starszych Obywateli zda sprawo­
zdanie z obecnych starań, które są 
prowadzone w rządzie federalnym, 
stanowym i miejskim.

Zebraniu przewodniczyć będzie 
major Roy B. Nordheimer, b. prezes 
Organizacji Emerytów i doradca 
Biura Mayora Do Spraw Emerytów. 
Współprzewodniczącym będzie Mi­
chael Tomeczko, dyrektor Okręgu 
Północno-zachodniego. Zebrani będą 
mogli również zadawać pytania pre­
legentom.

Po części oficjalnej będzie podana 
kawa i ciastka.

W sprawie bliższych informacji na­
leży dzwonić na numer:744-5729 do 
Northwest Service Area Office.

oraz

¥

520 So. Michigan Ave
w Pick Congress Hotel

MARGOT’S 0
ISTNIEJE OD 1945 r. F

Tel. HA 7-2225 ■
Mówimy po polsku M

u

50% ZNIŻKI z Naszej Wytwórni

TYLKO W SOBOTY, NIEDZIELE i PONIEDZIAŁKI
Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote 
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne, w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane — przy zakupie wydawany jest certyfikat.

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11—5, poniedz. do 8-ej.

Posiedzenie 
Klubu Przyjaciół 

Prez. A. Mazewskiego 
We wtorek, dnia 6-go czerwca, od­

będzie się bardzo ważne posiedzenie 
Klubu Przyjaciół Prezesa ZNP, mec. 
A. A. Mazewskiego, o godz.7:30 wie­
czorem, w sali Domu Okręgu 1-go 
SWAP, 1239 N. Wood.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie, 
gdyż mamy ważne sprawy do oma­
wiania.

Mamy zaproszenie na Srebrny Jubi­
leusz wycieczki do Polskich Ojców 
Karmelitów, w Munster, Indiana, w 
niedzielę, dnia 30-go lipca 1978 roku i 
zaproszenie na wycieczkę do Polskich 
Ojców Saletynów, w Twin Lakes, 
Wisconsin, w niedzielę, dnia 6-go 
sierpnia 1978 roku. Bilety za prze­
jazd i 2 podania w Klasztorze, $11.00 
od osoby. Zbiórka na Armitage i Lea­
vitt i na Milwaukee i Central Park 
Avenue. Bilety na wycieczki posiada 
dyrektorka Jadwiga Cackowska. 
Można zamówić dzwoniąc: HU 6-5812 
lub na posiedzeniu Klubu.

Wycieczka do Obozu Młodzieżowe­
go, Yorkville, Illinois, wyjeżdża w 
niedzielę, dnia 16 lipca 1978 roku, bliż­
sze dane na posiedzeniu.

Osoby zainteresowane pracę Klubu 
mogą się zgłosić na członków, we 
wtorek, dnia 6-go czerwca 1978 roku.

Czesław M. Kościelak, prezes; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

Polskie Malarstwo 
w Częstochowie

Galeria malarstwa polskiego XX w. 
istniejąca przy Muzeum Okręgowym 
w Częstochowie, stale powiększa swój 
stan posiadania. Prezentowana jest 
tam twórczość malarzy polskich z 
przełomu XIX wieku do czasów współ­
czesnych.

Malarstwo Młodej Polski reprezen­
towane jest przez obrazy J. Mal­
czewskiego, L. Wyczółkowskiego, J. 
Menhoffera, T. Axentowicza, W. Ja­
rockiego oraz przedstawicieli malar­
stwa krajobrazowego (Fałat, Masłow­
ski, Ruszczyć, Kamocki).

Na stałej wystawie z okresu mię­
dzywojennego eksponowane są m.in. 
prace pędzla Wąsowicza, Pankiewi­
cza i Pronaszków. Wśród dzieł nale­
żących do sztuki najnowszej uwzglę­
dniono twórczość środowiska śląskie­
go oraz częstochowskiego.

W galerii malarstwa znajduje się 
już ponad 1,200 dziel.

The Wrap-A Snap!
Printed Pattern

4708
SIZES
8-18

This wrap-a snap to sew, 
fit, live in all summer long! 
Easy gathers soften the curve 
of the neckline above draped 
knot tie and floaty skirt.

Printed Pattern 4708: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the hew soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
73 (Ciąg Dalszy)

— To, co waszmość mówisz, że Jan Kazimierz nas opuścił, 
że już abdykował i prawa swe Karolowi przekazał — to kłam­
stwo! W serce wygnanego naszego pana wstąpiła nadzieja 
i nigdy gorliwej, jak w tej chwili, nie pracował, by ojczyźnie 
ratunek zapewnić, tron odzyskać i nam pomoc w ucisku 
przynieść!

Maska spadła od razu z twarzy zdrajcy; złość i zawód 
odbiły się w niej wyraźnie, jakoby smoki naraz wypełzły 
z jaskiń jego duszy, w których kryły się dotąd.

— Skąd ta wiadomość ? Skąd ta pewność ? — zapytał.
— Stąd! — odrzekł ksiądz Kordecki ukazując wielki kru­

cyfiks zawieszony na ścianie. — Idź! połóż palce na przebitych 
nogach Chrystusowych i powtórz raz jeszcze, coś powiedział!

Zdrajca giąć się począł, jakby pod naciskiem żelaznej 
ręki; z jaskiń jego duszy nowy smok, przestrach, wypełznął na 
oblicze.

A ksiądz Kordecki stał ciągle wspaniały, groźny jak 
Mojżesz; promienie zdawały mu się strzelać ze skroni.

— Idź, powtórz! — rzekł, nie zniżając ręki, głosem tak 
potężnym, że aż wstrząśnięte sklepienia definitorium zadrżały 
i powtórzyły jakby w przerażeniu:

— Idź, powtórz....
Nastała chwila głuchego milczenia, wreszcie rozległ się 

przytłumiony głos przybysza:
— Umywam ręce....
— Jak Piłat! — dokończył ksiądz Kordecki.
Zdrajca wstał i wyszedł z definitorium. Przesunął się 

szybko przez podwórce klasztorne, a gdy się znalazł za bramą, 
począł biec prawie, jakby go coś gnało od klasztoru do 
Szwedów.

Tymczasem pan Zamoyski zbliżył się do Czarnieckiego 
i Kmicica, którzy w definitorium nie byli, aby im powiedzieć, 
co zaszło.

— Zali przyniósł co dobrego ten poseł? — spytał pan 
Piotr — uczciwą miał twarz....

— Boże nas chowaj od takich uczciwych! — odpowiedział 
pan miecznik sieradzki — przyniósł zwątpienie i pokusę.

— Cóż mówił? — rzekł Kmicic podnosząc nieco ku górze 
zapalony lont, który właśnie trzymał w ręku.

— Mówił jak płatny zdrajca.
— Toteż dlatego może tak umyka teraz! — rzekł pan Piotr 

Czarniecki. — Patrzcie, waszmościowie, ledwie nie pędem ku 
Szwedom bieży. Ej! posłałbym za nim kulę. . . .

— A dobrze! — rzekł nagle Kmicic.
I przyłożył lont do zapału.
Rozległ się huk działa, prędzej nim Zamoyski i Czarniecki 

mogli się pomiarkować, co się stało. Zamoyski za głowę się 
porwał.

— Na Boga! — krzyknął — coś uczynił! ... toż to poseł!
— Ziem uczynił — odrzekł patrząc w dal Kmicic — bom 

chybił! Już się podniósł i zmyka dalej. Ej! że też go przeniosło!
Tu zwrócił się do Zamoyskiego:
— Panie mieczniku dobrodzieju, choćbym go też był i w 

krzyże dosięgnął, nie dowiedliby nam, żeśmy umyślnie do niego 
strzelili, a dalibóg, nie mogłem lontu w ręku utrzymać. Sam 
mi opadł. Nigdy bym za posłem Szwedem nie strzelił, ale na 
widok Polaków zdrajców wnętrzności się we mnie prze­
wracają !

— Ej! miarkujże się, byłaby bieda i gotowi by tam naszym 
posłom krzywdy czynić.

Lecz pan Czarniecki kontent był w duszy, bo Kmicic 
dosłyszał go, jak mruczał pod nosem:

— Przynajmniej ten zdrajca drugi raz pewnie nie podejmie 
się poselstwa.

Nie uszło to i ucha Zamoyskiego, bo odrzekł:

— Nie ten, to znajdą się drudzy, a waszmościowie ukła­
dom wstrętu nie czyńcie i samowolnie ich nie przerywajcie, 
gdyż im dłużej się wloką, tym bardziej na naszą korzyść wy­
chodzą. Odsiecz, jeśli nam Bóg jakową ześle, będzie miała 
czas się zebrać, a i zima idzie sroga, czyniąc coraz trudniejsze 
oblężenie. Czas dla nich stratę, dla nas korzyść przynosi.

To rzekłszy odszedł do definitorium, gdzie po odejściu 
posła trwała jeszcze narada. Słowa zdrajcy przeraziły jednak 
umysły, i dusze były zwarzone. Nie uwierzono wprawdzie 
w abdykację Jana Kazimierza, ale poseł przywiódł przed 
oczy potęgę szwedzką, o której szczęśliwe dni poprzednie 
pozwoliły prawie zapomnieć. Teraz na nowo przedstawiła się 
ona umysłom w całej swej grozie, której ulękły się przecież 
nie takie twierdze, nie takie miasta. Poznań, Warszawa, 
Kraków, nie licząc mnóstwa zamków, otworzyły swe bramy 
przed zwycięzcą; jakże mogła się obronić wśród powszechnego 
potopu klęsk Jasna Góra?

“Będziem się bronić jeszcze tydzień, dwa, trzy — myśleli 
sobie niektórzy ze szlachty i zakonników — ale co dalej, jaki 
koniec tych usiłowań?”

Kraj cały był jako okręt pogrążony już w otchłani, a jeno 
ów klasztor sterczał jeszcze jak koniec masztu nad falami. 
Czyli więc mogli rozbitkowie, do tego masztu uczepieni, myśleć 
jeszcze nie tylko o własnym ocaleniu, ale o wydobyciu całego 
okrętu spod toni?

Wedle ludzkich obrachowań nie mogli.
A jednak, właśnie w chwili gdy pan Zamoyski wchodził 

z powrotem do definitorium, ksiądz Kordecki mówił:
— Bracia moi! Nie śpię i ja, gdy wy nie śpicie, modlę 

się, gdy wy Patronki naszej o ratunek błagacie. Znużenie, 
trud, słabość czepiają się tak samo kości moich jak waszych; 
odpowiedzialność tak samo, ba, więcej może na mnie niż na 
was ciąży — dlaczegóż ja wierzę, a wy już zdajecie się wątpić? 
. . . Wejdźcie w siebie, czyli zaślepione ziemską potęgą oczy 
wasze nie widzą już większej siły od szwedzkiej? Czyli nie 
mniemacie, że żadna obrona już nie wystarczy, żadna ręka 
tamtej przemocy nie zmoże? Jeżeli tak jest, bracia moi, to 
grzeszne wasze myśli i bluźnicie przeciw miłosierdziu bożemu, 
przeciw wszechmocy Pana naszego, przeciw potędze tej Pa­
tronki, której sługami się mianujecie.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Listy i Telegramy z Polski 
Na Konferencję “Polonia Jutra”

Na zakończoną w niedzielę, 28 ma­
ja, Konferencję “Polonia 1978 — Po­
lonia Jutra” nadeszły życzenia i li­
sty z Polski. W wydaniu piątkowym 
(26 maja) umieściliśmy większość 
listu Prymasa Polski Stefana Wyszyń­
skiego. Prezydium Konferencji otrzy­
mało również listy od Komitetu Sa­
moobrony Społecznej KOR i Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywate­
la.
List Komitetu Samoobrony 
Społecznej KOR

Drodzy Rodacy!
Kongres Płonią Jutra — najliczniej­

sze i najbardziej reprezentatywne 
zgromadzenie przedstawicieli rozsia­
nych po całym świecie — odbywa 
się po raz drugi. Tak się złożyło, 
że okres pomiędzy pierwszym i dru­
gim kongresem był dla nas Pola­
ków w Kraju, czasem wielkiej pró­
by i wielkich przemian. W ciągu 
tych dwóch lat zaszły poważne zmia­
ny w społecznej świadomości narodu. 
Zmianie uległ również charakter wię­
zi łączącej Kraj z Polonią. Więzi 
dotąd często przypadkowej i powierz­
chownej, obecnie z całą pewnością 
silniejszej i bardziej autentycznej.

Ostatnie dwa lata były w Polsce 
okresem nie notowanego do tej po­
ry nasilenia aktywności środowisk 
demokratycznej opozycji. Opór prze­
ciwko totalitarnej, antynarodowej i 
antydemokratycznej polityce władz 
zaznaczył się nie tylko w spontanicz­
nym wybuchu protestu, jakim były 
strajki robotnicze w czerwcu 1976 
roku, ale znalazł również swoje in­
stytucjonalne formy i bardziej dłu­
gofalowe metody działania.

Powstanie Komitetu Obrony Robot­
ników było niewątpliwie początkiem 
procesu, który sprawił, że dziś śro­
dowiska opozycyjne nie obawiają się 
korzystać z prawa wolności, zrzesze­
nia się i swobody głoszenia swoich 
poglądów. Działalność tych środowisk 
jest jawna. W swojej walce z bez­
prawiem i przemocą powołujemy się 
na ratyfikowane przez Polskę pakty 
praw człowieka i obywatela, na kon­
stytucję, na obowiązujące przepisy 
prawne. Przeciw pałkom i guzom 
łzawiącym mamy jedną tylko broń: 
jest nią krytyczna myśl i wolne sło­
wo.

W ciągu ostatnich dwóch lat opo­
zycja demokratyczna w Polsce stwo­
rzyła całkowicie niezależny system 
obiegu informacji i dóbr kultury. 
Powstały dziesiątki czasopism, dzia­
łają wydawnictwa, odbywają się im­
prezy kulturalne, wygłaszane są cy­
kle wykładów naukowych — wszyst­
ko to poza zasięgiem cenzury i bez 
pytania się o zgodę władz.

Odpowiedzią tych ostatnich są re­
presje policyjne i administracyjne. 
Opozycja demokratyczna, przy całym 
swoim pluraliźmie, jest dziś jednak 
zjawiskiem o szerokim zasięgu spo­
łecznym i wysokim stopniu wewnę­
trznej solidarności. W imię wspólnych 
celów jednoczy różne środowiska: od 
robotników po studentów i intelektu­
alistów. Dla swoich dążeń znajduje 
ponadto oparcie w potężnej sile 
moralnej, jaką zawsze był w histo­
rii naszego narodu Kościół.

Niezastąpione oparcie stanowiła dla 
nas również w ciągu tych dwóch

lat Polonia i środowiska emigracyj­
ne rozsiane po całym świecie zacho­
dnim. Jesteśmy głęboko wdzięczni na- 
zym rodakom za to, że w tym okre­
sie wielkiej próby nie zapomnieli o 
więzi łączącej ich z krajem. Jeste­
śmy szczęśliwi, że patriotyzm, umi­
łowanie wolności, ideały demokra­
tyczne — stały się raz jeszcze wspól­
ną treścią naszych dążeń. Niezależnie 
od dzielących nas granic państwo­
wych i różnic ustrojów, w których 
żyjemy. Jesteśmy dumni, że trady­
cja Kościuszki i Pułaskiego raz je­
szcze ożyła, aby w oczach całego 
świata symbolizować walkę naszego 
narodu o wolność, niepodległość i de­
mokrację.

Pragniemy zapewnić Was, drodzy 
Rodacy, że wszelkie formy pomocy 
z Waszej strony stanowiły dla nas 
ogromne i należycie docenione wspar­
cie w sensie zarówno rzeczowym, jak 
i moralnym. Dziękujemy tym wszy­
stkim, których ofiary pieniężne po­
zwoliły nam na rozszerzenie akcji 
pomocy dla represjonowanych i ich 
rodzin. Dziękujemy poszczególnym 
komitetom społecznym i osobom pry­
watnym, które zajmowały się zbiór­
ką ofiar.

Dziękujemy publicystom i wydaw­
com, którzy popierali nas słowem 
pisanym i rozpowszechniali nasze pu­
blikacje na Zachodzie.

Dziękujemy organizatorom imprez 
popularyzujących działalności opozy- 
zji demokratycznej, między innymi 
organizatorom krążącej na Zachodzie 
wystawy “Fasada i Tyły”.

Dziękujemy wreszcie sygnatariu­
szom licznych apeli i petycji zbioro­
wych, które uświadomiły osobom rzą­
dzącym Polską, że krajowy ruch de­
mokratyczny nie jest izolowany i cie­
szy się szerokim poparciem Polonii. 
Z pewnością władze PRL czynią wie­
le, aby odizolować od siebie nawza­
jem Kraj i Polonię, aby zerwać łą­
czące nas więzi lub zastąpić je wię­
zami pozornymi i nie autentycznymi. 
Wystarczy tu wymienić jedną tylko 
bolesną sprawę: problem paszportów 
i wiz, których nieudzielanie służy 
często krajowym władzom jako na­
rzędzie szantażu i zastraszenia lub 
jako swoista kara za niewygodną 
dla reżymu działalność.

Ze swojej strony będziemy czyni­
li wszystko, aby te próby dzielenia 
i izolowania Kraju i Polonii okaza­
ły się równie bezskuteczne, jak inne 
represyjne przedsięwzięcia władz 
PRL. Jesteśmy też pewni, że nadal 
będziemy mogli liczyć na dowody 
czynnej solidarności ze strony na­
szych rodaków za granicą; solidarno­
ści, która jest nam potrzebna tym 
bardziej, im szerszy zasięg przybie­
rają nasze działania.

Wolna, niepodległa i demokratycz­
na Polska jest naszym wspólnym 
dobrem, ideałem i celem. Dążymy 
do niego wspólnymi silami.

W imieniu Komitetu Samoobrony 
Społecznej KOR:: Eduard Lipiński 

Ruch Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela 
W Polsce

W wyniku II wojny światowej Na­
ród Polski nie ma do tej pory przed­
stawicielstwa politycznego wyłonio­
nego w drodze wolnych wyborów.

Agresja totalitarnych sąsiadów w 
1939 roku, pomimo upadku jednego 
i nich w 1945 roku, doporowadzila 
do utraty przez Rzeczypospolitą suwe­
renności politycznej — a tym samym 
do unicestwienia przyjętej w całym 
cywilizowanym świecie zasady zwierz­
chnictwa narodu. Wskazywaliśmy na 
te fakty w oświadczeniu skierowa­
nym do państw uczestniczących w 
Konferencji Belgradzkiej 17 września 
1977 roku, podkreślając jak groźne 
następstwa muszą z tych faktów wy­
pływać dla pokoju w Europie i na 
świecie.

Fakty te stały się również przyczy­
ną znalezienia się rzesz Polaków na 
obczyźnie. Wielu z nich opuściło Kraj, 
aby tam szukać możliwości działania 
na rzecz samostanowienia naszego 
narodu, wielu musiało uchodzić przed 
represjami policyjnymi skierowany­
mi przeciw kontyanuatorom walki o 
niepodległość, demokrację i prawa 
człowieka. Wybierając gorzki nie raz 
los emigranta, wielu z Was — Po­
lacy na obczyźnie — poprzez środki 
masowego przekazu, polskie organi­
zacje społeczne, kombatanckie, kul­
turalne i religijne podjęło trud oca­
lenia prawdy o naszej najbliższej 
przeszłości, tworzenia tamy wobec 
zorganizowanego kłamstwa — które­
mu w Kraju jesteśmy poddawani. 
Wdzięczni Wam jesteśmy za Waszą 
pracę, wytrwałość i pamięć.

Społeczeństwo polskie nigdy nie 
wyrzekło się więzi ze światem cy­
wilizowanym i czuje się związanym 
i zobowiązanym do działania na rzecz 
obrony kultury chrześcijańskiej, z 
której wyrosła Polska. Społeczeństwo 
polskie odnosi się przyjaźnie do naro­
dów świata zachodniego i jeżeli w 
imieniu naszego społeczeństwa lub za 
nasze pieniądze działa się na szko­
dę narodów cywilizowanych — to 
dzieje się to w interesie obcym i 
imperialistycznym — wbrew woli spo­
łeczeństwa. Nasza słowa przekażcie 
narodom, wśród których znaleźliście 
swój dom.

Jesteśmy myślami i sercem z Wami. 
W imieniu Ruchu Obrony Praw Czło­
wieka i Obywatela w Poise życzy­
my Wam owocnych obrad i mą­
drych decyzji; życzymy działania 
przybliżającego dzień, w którym Na­
ród Polski stanie się znów podmio­
tem swoich praw politycznych — o 
które walczyły pokolenia naszych 
przodków, o które dziś walczymy 
wspólnie.

★ ★ ★
Oprócz telegramu Ruchu Obrony 

Praw Człowieka i Obywatela, Kon­
ferencja Polonia Jutra otrzymała te­
legram od Leszka Moczulskiego:

“Witamy wasz zjazd drodzy Roda­
cy z całą serdecznością i w pełni 
najlepszych nadziei, że wasze wysił­
ki dla Sprawy Polskiej mierzone so­
lidarnością w działaniu staną się nie­
zawodną siłą i orężem całego naro­
du.

“W imieniu uczestników Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywa­
tela w Polsce oraz redakcji “Opi­
nii ’ i własnym

— Leszek Moczulski.”

Dzień Polskiej Szkoły
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich i 

Koła Rodzicielskie Polskich Szkół

Napływają Zgłoszenia na Bankiet 
i Bal Kolegium Związkowego

Przedmiotów Ojczystych urządzają 
w niedzielę, 11 czerwca, w parku 
podmiejskim, 9201 W. Higgins Rd. 
“Dzień Polskiej Szkoły” — piknik, 
zabawę ogrodową.

Kongr. Dan Rostenkowski (D), wy­
bitny ustawodawca i wpływowy poli­
tyk demokratyczny na Kapitolu i w 
polityce chicagoskiej, zarezerwował

Kongr. Dan Rostenkowski

stół (10 miejsc) na bankiet i bal dla 
zasilenia funduszów Kolegium Związ­
kowego.

Bankiet i bal urządzany jest przez 
Okręgi 12-ty i 13-ty, ZNP, w piątek, 
16-go czerwca, w sali Białego Orła 
Tadeusza Przybyły, 6839 Milwaukee 
Ave., Niles, Ill. Początek o godzinie 
6:30 wieczorem.

Również rezerwację stołu zgłosili 
Gmina 143-cia, ZNP, której prezesem 
jest Edward Bodnicki a sekretarzem 
komisarz Okręgu 12-go, Roman Kol- 
packi.

Także Grupa 759 (Gmina 75), ZNP,

prezes Jan Jurek, sekretarka Anna 
Halvorsen — Grupa 877 (Gmina 91), 
ZNP, prezes Antoni Krukar, sekre­
tarz Mieczysław Podraża — Grupa 
1577 (Gmina 143), ZNP, prezes Fran­
ciszek Kubiak, sekretarką jest dy­
rektorka ZNP Helena Ora wiec — Gru­
pa 1972 (Gmina 39), ZNP, prezes Bill 
Bialic, sekretarzem jest dyrektor 
ZNP Tadeusz Radosz.

Grupa 127 (Gmina 177), ZNP, pre­
zesem jest komisarz Okręgu 13-go 
Kazimierz Musielak, sekretarz Stani­
sław Pilch — Grupa 1532 (Gmina 75), 
prezes Stanisław Scibło, sekretarz 
Jan Plaszewski.

W sprawie biletów na bankiet pro­
simy dzwonić do p. Genowefy Gajda, 
numer telefonu 622-1487.

Komitet Pamiętnika, jaki zostanie 
wydany, uzyskał hojne wpłaty na 
ogłoszenia z życzeniami, jakie zosta­
ną zamieszczone w tym Pamiętniku.

Dalsze informacje w sprawie złoże­
nia życzeń do pamiętnika prosimy 
dzwonić do p. Ireny Szczech, 736-1724.

Zbliża się termin imprezy bankieto­
wej. Znowu więc przekazujemy apel 
Komitetu, aby mający zamiar uczest­
niczyć w bankiecie nie zwlekali z na­
desłaniem rezerwacji miejsc, lub ży­
czenie w pamiętniku.

W programie przewidziane są gry 
i zabawy dla dzieci i młodzieży, grać 
będzie orkiestra “Granada”, bar i 
bufet obficie zaopatrzony. Początek 
imprezy o godz. 1 po poł.

Organizatorzy zawiadamiają rów­
nież, że zostanie odprawiona Msza św. 
o godz. 1:30 po poł. Wstęp $2.50, 
młodzież szkolna ma wstęp wolny.

Dalszy szczegóły będą podane później.

Zakończenie
, Roku Szkolnego 

w Pol. Szk. T. Kościuszki
Polska Szkoła im. Tadeusza Ko­

ściuszki kończy kolejny 27 rok szkol­
ny.

Uroczyste zakończenie roku szkol­
nego 1977/78 nastąpi 3 czerwca (sobo­
ta), na Władysławowie i rozpocznie 
się o godz. 9:00 dziękczynną Mszą św., 
a następnie w sali parafialnej odbę­
dzie się część artystyczna, pożegnanie 
absolwentów ósmych klas powszech­
nej i czwartej klasy gimnazjum oraz 
rozdanie świadectw wszystkim 
uczniom.

Zapraszamy na tę miłą uroczy­
stość wszystkich rodziców oraz przy­
jaciół naszej szkoły.

W. Wierzbicki, prezes Koła Rodź.; 
W. Stefan, kierownik Szkoły.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Sejmiku 
Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Wycieczka Gminy 87 ZNP 
Do Yorkville, IL.

Gmina 87 ZNP zaprasza delegatów 
i delegatki do Gminy, Grupy nale­
żące do Gm. 87 ZNP do wzięcia 
udziału w wycieczce do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, IL., w nie­
dzielę, 25 czerwca, br. Koszt auto­
busem w obie strony wynosi dla 
starszych $4 i bilety można kupić 
każdego dnia od prezesa Gminy Mi­
chała Latka lub sekr. Lottie Porem- 
ba.

Odjazd sprzed sali Dorman-Dunn 
American Legion Hall, 2127 W. Cer- 
mak Rd., punktualnie o 9 rano.

Zamawiajcie swoje bilety przejazdu 
przed czasem, ażeby sobie zapewnić 
miejsce w autobusie. — Michał Lat­
ka, prezes; Lottie Poremba, sekr.

Uwaga Członkowie 
Grupy 760 ZNP

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, bierze 
udział w wycieczce Gm. 87 ZNP do 
Yorkville, Ill., i bilety przejazdu auto­
busem można zakupić od sekr. prot. 
towarzystwa Stanisława W. Oleksy, 
5149 So. Sayre Ave., w każdy dzień 
tygodnia. Planujemy poczęstunek dla 
członków biorących udział w tej wy­
cieczce. Cena biletu wynosi $4.00 
od osoby. Odjazd sprzed sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, 2127 W. 
Cermak Rd., punktualnie o godzinie 
9 rano.

Zarząd Gr. 760 Z.N.P.
Posiedzenie

Klub Żmigród, zaprasza członków 
do wzięcia licznego udziału w posie­
dzeniu jakie się odbędzie w niedzielę, 
4-go czerwca br., w sali posiedzeń, 
1902 S. Leavitt, o godzinie 2-ej po 
południu.

Zaproszenie Do Yorkville
Na ogólne żądanie publiczności 

otwieramy Obóz Młodzieży Okręgu 
12 i 13 ZNP o dwa tygodnie wcześniej, 
bo już w tę niedzielę, dnia 4-go 
czerwca. Będziemy już stale otwarci 
aż do dnia 4-go września (Labor Day).

W każdą niedzielę w południe — 
Msza św. w kapliczce obozowej, po 
południu w pawilonie do tańca przy­
grywać będą popularne orkiestry.

W tę niedzielę gra orkiestra “Nova”. 
Kuchnia i bufet obficie zaopatrzony.

Na wypoczynek, słoneczko i świeże 
powietrze zapraszamy Polonię do 
obozu w Yorkville. — A. Trybek, 
prezes; M. Józefiak, sekretarz.

Walne Zebranie 
KołaSPK15

W niedzielę, 4 czerwca, o 2:30 i o 
3 w drugim terminie, odbędzie się 
doroczne walne zebranie Koła, w 
Domu Samopomocy N.E., 1514 Mil­
waukee Ave.

Prosimy o jak najliczniejsze przy­
bycie. — K. Iwanicki, prezes; K. 
Stawicki, sekr. gen.

“Honoratka” 
Klubu Przyjaciół 

Warszawy
Klub Przyjaciół Warszawy zapra­

sza do starowarszawskiej kawiarni 
i nadscenki “Honoratka”, na czerw­
cowy wieczór towarzyski. Wieczór 
ten odbędzie się w sobotę, 3 czerw­
ca, o 7 wieczorem, w siedzibie Klu­
bu, 6965 W. Belmont Ave.

Program artystyczny pt. “Zapom­
niane i nie zapomniane piosenki” 
w wykonaniu Władysława Dargiela. 
Później dancing. Wstęp $4. 

Sejmik Wydziału Kobiet Okręgu 13 
ZNP odbył się w niedzielę, dnia 30-go 
kwietnia w sali Edwarda Moskal, 5639 
N. Milwaukee ave., przy licznej obec­
ności pp. delegatek i zaproszonych 
gości.

Sejmik otworzyła wiceprezeska 
Wydziału Irena Szczech, witając 
wszystkich i dziękując za przybycie, 
życzyła dobrych obrad. Poprosiła ko- 
misarkę Wydziału Kobiet Okręgu 13 
ZNP Wiktorię Kolman do dalszego 
prowadzenia Sejmiku. Komisarka 
otwierając Sejmik poprosiła wszyst­
kich do powstania i odśpiewania 
hymnów narodowych: amerykań­
skiego i polskiego, oraz odmówienia 
modlitwy za zmarłe członkinie. Na­
stępnie mianowała Komisję Manda­
tów w składzie: Janina Dybał, Józefa 
Rzewska, Helena Stermińska, Stani­
sława Kaldus i wyznaczyła sekretar­
kę Wydziału Eleonorę Tragarz, sekre­
tarką Se jmiku.

P. Tragarz odczytał protokół z po­
przedniego Sejmiku jaki się odbył w 
sierpniu 1977 r. i nadesłane korespon­
dencje. Protokół przyjęto jedno­
głośnie.

Po ukończeniu pracy Komisji Man­
datów sprawozdanie zdała J. Rzew­
ska.

9 Gmin jest reprezentowanych 
przez 23 delegatki.

21 Grup jest reprezentowanych 
przez 49 delegatki razem 72 delegatki.

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz odebrała przysięgę od pań 
delegatek.

Komisarz Okręgu 13 ZNP, Kazi­
mierz Musielak, złożył życzenia owoc­
nych obrad podczas Sejmiku, dzięko­
wał za współpracę, był zmuszony 
opuścić salę ponieważ był wydelego­
wany przez Zarząd na bankiet 25- 
lecie SPK Nr 15. Dyr. Orawiec dzię­
kowała za zaproszenie, złożyła życze­
nia, przekazała również pozdrowienie 
od komisarza Romana Kolpackiego i 
dyr. Radosz jak i też dyr. Orawiec 
apelowała o popieranie bankietu, któ­
ry urządza Okręg 12 i 13, na korzyść 
Szkoły Związkowej, żeby pomóc po­
kryć wydatki szkoły.

Życzenia złożyli: komisarka Okrę­
gu 12 ZNP Genowefa Wesołowska, 
która również przekazała życzenia w 
imieniu dyr. Florentyny Wiatrow- 
skiej, skarbnik ZNP Edward Moskal i 
dyr. Emil Kolasa.

Obszerne i szczegółowe sprawozda­
nie złożyły panie delegatki z Gmin 
wykazując, że Gminy bardzo się 
udzielają w pracy rozwojowej i huma­
nitarnej.
Sprawozdanie Komitetu Rozwoju

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju 
zdała przewodnicząca i honorowa 
komisarka Wydziału Kobiet Okr. 13 
Zofia Buczkowska. Główną organiza­
torką Wydziału jest Helena Macio- 
rowska. W skład Komitetu wchodzą: 
L. Chabałowska, A. Marszałek, K. 
Pytel, J. Rzewska, J. Janikowska, M. 
Klinger, A. Brzeziński, Anna Wawryk, 
Lillian Sokalski, Stefania Pyrchla, 
Anna Warzyca, Adela Ćwik, Antonina 
Górski, Joanna Soberski, Przewodni­
cząca Buczkowska podała w sprawo­
zdaniu wyniku kontestu werbunkowe­
go dla organizatorek i współ-organi- 
zatorek za rok 1977.

Wiceprezeska ZNP H. Szymanowicz 
podziękowała za współpracę. Nasze 
panie udzielają się w pracy dla Związ­
ku Narodowego Polskiego, pracują 
w różnych komitetach czy to w Gmi­
nach lub w Okręgu albo w Grupach. 
Na apel Komisarki o złożeniu aplika­

cji członkostwa na Sejmiku, panie 
nie ustawają przy pracy, więc apli­
kacje będą nadchodzić. Wiceprezeska 
apelowała o zapisywanie choć jedne­
go członka do przyszłego Sejmu. Spra­
wa Szkoły Związkowej jest w bardzo 
krytycznej sytuacji. Odczuwa się 
brak studentów i jest ciężko zapełnić 
miejsca w szkole. Złożyła uznanie 
dla byłej a obecnej honorowej komi­
sarki Okręgu 13 ZNP Zofii Buczkow­
skiej oraz dla obecnej komisarki W. 
Kolman, złożyła krótkie sprawozda­
nie ze swej pracy od ostatniego Sej­
miku, który się odbył w sierpniu 1977. 
Była obecna i brała udział w 110 
posiedzeniach i imprezach. Sprawo­
zdanie zostało przyjęte z uznaniem.

Del. Józefa Rzewska odczytała bar­
dzo interesujący referat. Oprócz wy­
mienionych wzięli udział w Sejmiku: 
Olga Bożek, sekr. Wydziału Kobiet 
Okr. 12 ZNP,Marta Filar, kasjerka 
Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP, Ja­
nina Migała, B. Helkowska, byle dy­
rektorki Zarządu ZNP, Adela Ćwik, 
była komisarka Okręgu 13 ZNP.

Poparto apel Janiny Migała, b. dyr. 
ZC, ażeby Polonia brała czynny udział 
w Kongresie Polonii, ponieważ za­
chodzą bardzo ważne sprawy w Wash­
ingtonie.

Uchwalono wniosek del. Stermiń- 
skiej, poparty przez ogół, ażeby 
umieścić referat p. Rzewskiej w pra­
sie.

Na wniosek del. Stermińskiej, po­
party przez del. Migała, odroczono 
Sejmik.

Eleonora Tragarz, sekretarka Sej­
miku.

Tow. Białego Orła
Tow. Białego Orła, Grupa 2727 

ZNP będzie miało swoje miesięczne 
posiedzenie w piątek, 2 czerwca, w 
sali Weteranów, 48-ma ul. i Wood.

Początek posiedzenia o 7:30 wieczo­
rem, a sekretarka finansowa Józe­
fina May będzie zbierać podatki od 
godziny 7-ej.

Prezes Frank Goryl zaprasza wszy­
stkich członków i członkinie do wzię­
cia udziału ponieważ są ważne spra­
wy do załatwienia w związku ze zbli­
żającą się 45-tą rocznicą Towarzy­
stwa. — Walter Tokarz, korespon­
dent.

Odczyt Redaktora 
Dargasa z Londynu

Już w tę niedzielę, 4 czerwca, o 
2:30 po południu, w domu misyjnym 
OO. Jezuitów, Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave., zostanie wygłoszo­
ny odczyt pt. “Rola Kościoła na tle 
nowych prądów w Kraju”.

Odczyt wygłosi red. Antoni Dargas 
z Londynu. Przybył on na kontynent 
amerykański na Konferencję “Polo­
nia 78 — Polonia Jutra”, która od­
była się w ub. tygodniu w Toronto 
w Kanadzie. Antoni Dargas jest na­
czelnym redaktorem ukazującego się 
w Londynie dwutygodnika “Myśl Pol­
ska”, oraz przewodniczącym Wydzia­
łu Wykonawczego Stronnictwa Naro­
dowego w wolnym świecie.

Sprostowanie
W ogłoszeniu POLEX TRAVEL 

BUREAU na str. 2 w Dzienniku 
Związkowym z dn. 25-26 maja br., 
z zaproszeniem na wycieczkę do 
Niagara Falls, w dniach 2-5 lipca 
podano omyłkowo numer telefonu.

PRAWIDŁOWY NUMER JEST 
376-4044.

Za pomyłkę przepraszamy. 
Dział Ogłoszeń.

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Bizuier

NA DZIEŃ OJCA
Wielki Wybór Prezentów Jak ZEGARKI, MASZYNKI DO GOLENIA, SYGNETY, SPINKI

NA PIERWSZĄ KOMUNIE ŚW. u
Mamy specjalne medaliki złote z Polski, również medaliki z Matką Boską Częstochowską i Ostrobramską.

NA GRADUACJĘ zegarki, spinki, sygnety, łańcuszki etc.

Dla wyjeżdżających do Polski- Przybory Elektryczne Na Polsl Prąd.

Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.
Sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poł. oraz codziennie od 9 rano do 6 wieczór, 

a w pon. i czwartki do 9 wiecz.
TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA. ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił 

Bez procentów przez 6 miesięcy-Wszyscy u nas mówią po polsku.
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Sytuacja w Afryce

Zbrodniarz Wojenny

6.75
4.00

Opamiętanie na Zachodzie zaczęło się dopiero 
ostatnio, po opanowaniu przez komunistów 
Etiopii. Inwazja Zaire z Angoli po raz drugi 
w ciągu roku doprowadziła do interwencji 
Zachodu, nie z pobudek ideologicznych lecz ma­
terialnych. Siły inwazyjne uderzyły na pro­
wincję Shaba (Katanga) niezwykle bogatą w 
miedź, uran i inne minerały.

Prez. Mobutu w czasie pobytu w Paryżu 
starał się o pozostawienie francuskich i bel­
gijskich spadochroniarzy, którzy odzyskali Kol- 
wezi, na stałe w Zaire. Prez. Francji, Giscard 
d’Estaing odrzucił ten projekt. Jest on zwo­
lennikiem szybkich akcji militarnych na rzecz 
przyjaciół w Afryce i pomocy technicznej, ale 
'Sprzeciwia się trzymaniu wojsk w krajach 
afrykańskich. Nie ma również widoków na 
utworzenie sil afrykańskich, które by inter­
weniowały w krajach zagrożonych z zewnątrz. 
Rządy afrykańskie nie mogą pogodzić się co 
do składu tych sił i dowództwa.

Prezydent Carter ma skrępowane ręce ogra­
niczeniami nałożonymi przez Kongres na pre­
zydenta w okresie powietnamskim. Niektórzy 
obserwatorzy przewidują otwartą konfrontację 
między prezydentem Carterem a Kongresem 
w tej sprawie. Zarówno w Washingtonie jajt 
za granicą wśród naszych sojuszników utrwa­
la się przekonanie, że w obecnych czasach 
prezydent musi mieć większą swobodę działa­
nia niż posiada prezydent Stanów Zjednoczo­
nych.

Niezależnie od dyskusji na temat zwiększenia 
prerogatyw prezydenta na arenie międzynaro­
dowej i dania mu prawa użycia sił zbroj­
nych, oficjalny Washington jest zaniepokojony 
ekspansją komunizmu w Afryce i Azji. Roz­
patruje się różne możliwości kontrakcji b,ez 
użycia sil zbrojnych. Mówi się o zakazie sprze­
daży zboża do Rosji, ale przeciw temu wy­
stępują farmerzy, obawiający się spadku cen; 
wysuwa się projekt zerwania rokowań SALT II, 
ale prezydent Carter jest przeciw temu, choć 
nie wyklucza zwolnienia tempa. Poważnie roz­
waża się możliwość posługiwania się obcymi

Sąd federalny w Chicago wydał wyrok w 
sprawie Franka Walusa, pozbawiając go ame­
rykańskiego obywatelstwa. Sędzia Julius J. 
Hoffman uznał, że wina Walusa, jako agenta 
czy też współpracownika Gestapo w okresie 
wojennym, została udowodniona, że Walus do­
puścił się czynów, które “muszą być prawidło­
wo określone jako zbrodnie wojenne czy okru­
cieństwa wojenne”.

Walus przez cały czas śledztwa i rozprawy 
sądowej głosił o swojej niewinności, jak też 
podtrzymywał te swoje twieredzenia po wy­
daniu wyroku. W opinii sądu jednak przed­
stawione przez prokuraturę dowody są “jasne, 
przekonywujące i nieodwołalne”.

Tak więc zakończył się pierwszy etap spra­
wy, która stanowi szczególnej wagi precedens 
w akcji wydobywania na światło dzienne w tyle 
lat po wojnie, zbrodni wojennych, popełnionych 
przez ludzi, ukrywających się na terenie Sta­
nów za zasłoną obywatelstwa. Sprawa Walusa 
z pewnością będzie nadal zaprzątała federalne 
sądownictwo, ponieważ należy oczekiwać, że 
od wyroku federalnego Sądu Okręgowego zo­
stanie wniesione odwołanie do Sądu Apelacyj­
nego. Być może sprawa dojdzie nawet do Sądu 
Najwyższego U.S.

Na tle tej sprawy trzeba wysunąć pewne 
uwagi. Wiąże się to z licznymi faktami prze­
niknięcia w okresie powojennym na teren 
Stanów ludzi, którzy wysługiwali się podczas 
wojny niemieckim ludobójcom, a występując 
o amerykańskie obywatelstwo zatajali swoją 
zbrodniczą przeszłość. I dopiero w ostatnich 
kilku latach, gdy ludzie ci byli demaskowani 
przez żyjących świadków ich zbrodni, amery­
kańskie czynniki wymiaru sprawiedliwości 
przystąpiły do podejmowania dochodzeń oraz 
gromadzenia obciążających dowodów. I na 
pewno słuszne były różne zarzuty pod adre­
sem władz, że niektóre sprawy zbrodniarzy 
wojennych były w pewnym sensie przewlekane 
czy nawet tuszowane.

Trzeba jednak podkreślić, że w ostatnim 
czasie, gdy prasa zaczęła nadawać rozgłos po­
szczególnym sprawom oraz odsłaniać kulisy 
życia znajdujących się na terenie Stanów oraz 
zasłaniających się posiadaniem amerykańskie­
go obywatelstwa zbrodniarzy wojennych, któ­
rzy w okresie wojny byli narzędziem ludobójczej 
polityki Trzeciej Rzeszy, naciski opinii publicznej

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

kowań porozumienie w sprawie praw 
gospodarczych do tego morza. Ze 
względu na to, iż jest ono zbyt male, 
by umożliwić każdemu krajowi leżą­
cemu nad jego brzegami ustanowienie 
200-milowej strefy wód terytorialnych, 
ustalane są umowne linie graniczne 
na wodach tego morza między poszcze­
gólnymi krajami.

Aby bronić interesów swoich ryba­
ków i móc wysunąć roszczenia do 
ewentualnych złóż ropy naftowej na 
dnie Bałtyku, Szwecja w ub. roku 
jednostronnie utworzyła strefę wód 

terytorialnych, rozciągającą się na 
szerokość 12 mil morskich od swego 
terytorium i wokół należącej do niej 
wyspy Gotland. Wskutek tego posunię­
cia objęła swoją wyłączną kontrolą 
blisko 45 procent całej powierzchni 
Bałtyku.

W styczniu br. Polska w odpowiedzi 
na krok Szwecji także ustanowiła 
strefę szerokości 12 mil, w której 
rości sobie wyłączne prawa do połowu 
ryb. W kwietniu br. ZSRR bez żadnego 
ostrzeżenia ustanowił taką samą strefę 
wzdłuż swego wybrzeża, łącznie z 
brzegami republik Litwy, Łotwy i Es­
tonii.

Biorąc pod uwagę, że bezpośred­
nie rokowania między 7 krajami nad­
bałtyckimi znalazły się w impasie, 
rządy ich pokładają obecnie nadzieję 
w toczących się od długiego już czasu 
pertraktacjach, dotyczących ogólno­
światowego porozumienia w sprawie 
prawa morskiego, które prowadzone 
są pod egidą ONZ w Genewie. Według 
dyplomatów skandynawskich, Mosk­
wa, ustalając bez żadnego ostrzeżenia 
granice swoich wód terytorialnych 
na Bałtyku, pragnie poprawić swą 
pozycję przetargową w Genewie, jak 
i w pertraktacjach regionalnych. Zda­
niem niektórych ekspertów, wzrasta­
jąca aktywność wojskowa krajów 
Paktu Warszawskiego na Morzu Bał­
tyckim stanowi formę presji w celu 
uzyskania od innych państw tego 
obszaru korzyści politycznych i gospo­
darczych.

20 lat temu manewry wojsk so­
wieckich w symulowanym lądowaniu 
z morza odbywały się wzdłuż wybrze­
ży Łotwy, 10 lat temu podobne ma­
newry odbyły się wzdłuż wybrzeży 
Polski,obecnie odbywają się na wyspie 
Ruegen, należącej do Niemiec Wschod­
nich i leżącej w pobliżu NRF i Danii. 
Patrole morskie krajów Paktu War­
szawskiego wokół Danii prowadzą 
okręty ze Wschodnich Niemiec, polskie 
i cczj wiście rosyjskie.

Patrole powietrzne krajów Paktu

na władze bezpieczeństwa i wymiaru spra­
wiedliwości zaczęły odnosić skutek. Istnieją 
informacje, że Departament Sprawiedliwości 
ma w swoich aktach co najmniej 200 spraw 
z zakresu zbrodni wojennych.

Trzeba też podkreślić, że niektórzy zbrodnia­
rze wojenni, obciążeni współpracą z Gestapo, 
współdziałaniem w mordowaniu ludzi, szcze­
gólnie na terenie okupowanej Polski, w tym 
też szczególnie obywateli polskich żydowskiego 
pochodzenia, dla zamaskowania swoich zbrodni 
oraz dla uniknięcia odpowiedzialności poszli 
na usługi amerykańskich czynników w roli 
informatorów. To zagadnienie zostało na­
świetlone w specjalnym raporcie dla Kongresu, 
opracowanycm przez General Accounting Of­
fice (GAO), agencję pracującą dla Kongresu.

Z raportu GAO wynika, że dawni nazistow­
scy zbrodniarze wojenni byli wykorzystywani 
przez CIA i FBI, a nawet przez Departament 
Stanu i Departament Obrony jako “rzeczo­
znawcy”, “doradcy” i informatorzy. Jest oczy­
wiste, że przez to ich sprawy nie były wycią­
gane na światło dzienne, a co więcej mogły 
być celowo zatajane. Ci zbrodniarze wojenni 
wysługiwali się przede wszystkim w zakresie 
przekazywania informacji odnośnie sytuacji w 
Europie Wschodniej i Sowietach.

Te praktyki należą już do przeszłości. Obec­
nie żadna z agencji federalnych nie korzysta 
z usług zbrodniarzy wojennych, zaś Departa­
ment Sprawiedliwości i władze imigracyjne 
zdecydowały przeprowadzać dochodzenia w 
konkretnych sprawach. Właśnie sprawa Franka 
Walusa jest jedną z nich i typową. Były do­
niesienia prasowe, że i inne podobne sprawy 
mogą wypłynąć w sądach, czego należy ocze­
kiwać. Trzeba bowiem wreszcie wyczyścić sy­
tuację, w której dawni zbrodniarze na usługach 
niemieckich okupantów chronią się parawanem 
amerykańskiego obywatelstwa.

Ekspansja sowiecko-kubańska w Afryce jest 
klasycznym przykładem pojmowania “deten­
te” przez Rosję Sowiecką. Zachód za przy­
wilej dostarczania maszyn i urządzeń fabrycz­
nych Rosji nie ma przeciwstawiać się jej eks­
pansji w krajach trzeciego świata, a jeżeli to 
czyni — wskrzesza zimną wojnę.

Poprzednie próby opanowania różnych kra­
jów afrykańskich przez Rosję skończyły się 
niepowodzeniem. Dopiero użycie sil kubańskich, 
składających się przeważnie z czarnych, przy­
niosło pożądane przez Moskwę rezultaty. By­
łoby błędem wierzyć, że Castro wysyła swoje 
wojska do Afryki pod przymusem, ponieważ 
jest całkowicie zależny od pomocy rosyjskiej.

Zależność Castro od Moskwy nie jest naj­
ważniejszym czynnikiem popychającym go do 
awanturniczych wypraw na Czarny Ląd. Castro 
jest fanatykiem, który próbował eksportować 
marksizm-leninizm do krajów Ameryki Łaciń­
skiej, a gdy mu się to nie udało, głównie 
dzięki kontrakcji Stanów Zjednoczonych, skie­
rował się do Afryki. Z jego wypowiedzi i dzia­
łalności wynika jasno, że podbój Afryki dla 
komunizmu uważa za swoją misję. Obecnie 
w Afryce walczy już około 43,000 Kubań- 
czyków. Większość tych sil znajduje się w dwóch 
krajach: Angoli i Etiopii.

Zachód pod wpływem środka usypiającego 
jakim była “detente” nie zauważył sowiecko- 
kubańskich przygotowań w Afryce. Nawet po 
zdobyciu Angoli przez Kubańczyków dla ko­
munistów, amb. Stanów Zjednoczonych w ONZ 
Andrew Young, zaślepiony czarnym rasizmem, 
nie widzi istoty zagadnienia. Jego misja — 
wypędzenie białych z Afryki zbiega się z misją 
Castro — podboju Czarnego Lądu dla komu­
nizmu. Być może, że Young nie zdaje sobie 
sprawy, że pomaga Castro w wypełnieniu jego 
marksistowsko-leninowskiego posłannictwa.

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

To i Owo
Policja w Monte Carlo złapała złodzieja 

razem z jego łupem, gdy starał się uciec do 
swego mieszkania. Utkwił on jednak na klatce 
schodowej pomiędzy piętrami i nie mógł się 
ruszyć, bo rozwścieczony piesek sąsiadów, uja­
dając groźnie, raz po raz doskakiwał z kłami 
do jego worka. Kiedy policjanci otworzyli 
worek, wyskoczyło zeń kilka dorodnych kotów!

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bałtyk
— Morzem Niepokoju

WASHINGTON POST. - W okresie 
ubiegłych kilku miesięcy Morze Bał­
tyckie stało się strefą wzmożonego 
napięcia wojskowego i gospodarczego. 
Nad brzegami tego morza leży 7 
państw — dwa zachodnie, dwa neutral­
ne i trzy komunistyczne.

Oznaki napięcia występują w sposób 
najbardziej dramatyczny w państwach 
komunistycznych. W ciągu ubiegłych 
kilku lat kraje Paktu Warszawskiego, 
na czele którego stoi Związek Radzie­
cki, stopniowo zwiększały i rozszerza­
ły zasięg swoich patroli powietrznych 
i morskich. Rosjanie, Polacy i Niemcy 
z NRD doskonale wiedzą, że w wypad­
ku wojny ich marynarki wojenne 
mogłyby zostać zablokowane na Morzu 
Bałtyckim. W ramach przeprowadza­
nych przez te kraje manewrów, ich 
wojska dokonują desantów z morza 
coraz bliżej granic Niemiec Zachod­
nich i Danii.

Fakt wzrastającego napięcia pod­
kreśliła ostatnio neutralna Szwecja; 
drugiem państwem neutralnym nad 
Bałtykiem jest Finlandia. Sztokholm 
wystosował skargę w związku z rozlo­
kowaniem 6 sowieckich okrętów pod­
wodnych, uzbrojonych w rakiety o 
średnim zasięgu, wyposażone w gło­
wice atomowe, w porcie bałtyckim 
Liepaja, na Litwie. Jeden z funkcjo­
nariuszy rządu duńskiego podkreślił 
w związku z tym, że fakt ten obala 
twierdzenia przywódców Kremla, że 
pragną przekształcić Bałtyk w “morze 
pokoju”. Posunięcie Moskwy prze­
kreśliło też jej kampanię na rzecz 
przekształcenia Skandynawii w strefę 
bezatomową.

Chociaż powierzchnia Morza Bałty­
ckiego jest niewielka stanowi ona 
ważny teren rybacki. Szczególnie zaś 
połowu śledzi. Od ponad roku kraje 
nadbałtyckie starają się : dotąd bez 
powodzenia — osiągnąć w drodze ro- 

wojskami — Irańczykami, Marokańczykami L..Xowaa porozumienie w sprawie 
innymi.

Zachód musi zdobyć się na zahamowanie 
ekspasji komunistycznej, ponieważ nie może 
obejść się bez ogromnych bogactw mineral­
nych Czarnego Lądu. Prawić połowa świato­
wych zapasów miedzi znajduje się w zagłębiu 
podzielonym między Zaire i Zambię. Większość 
światowych zapasów chromu, wanadu i dia­
mentów przemysłowych znajduje się w Afryce 
południowej, Rodezji i Zaire. Przemysł Zachodu 
nie może obejść się bez tych minerałów.
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8 maja br. na jednej z dalszych 
kolumn “Trybuny Ludu” ukazała się, 
w niezbyt chyba poczytnej rubryce 
“Kronika”, następująca 6-wierszowa 
notatka, którą pozwolę sobie przyto­
czyć in extenso: “6 bm Marszalek Sej­
mu PRL Stanisław Gucwa przyjął 
ambasadora ZSRR Stanisława Piłoto­
wicza, który złożył mu wizytę w związ­
ku z zakończeniem misji dyplomatycz­
nej w Polsce”.

10 maja, w tasiemcowych spra­
wozdaniach z obchodów 33 rocznicy 
zakończenia wojny, tym razem nie 
bardzo wiadomo dlaczego obchodzo­
nych z wyjątkową pompą (trzy dni 
świąt), nazwisko Piłotowicza wymie­
niono dwukrotnie wśród składających 
wieńce przed Globem Nieznanego Żoł­
nierza i na cmentarzu-mauzoleum 
żołnierzy Armii Czerwonej w Warsza­
wie — w obu wypadkach na dalekim 
miejscu, w sposób nie zwracający 
zbytnio uwagi.

Wreszcie 12 maja, tym razem już 
na stronicy tytułowej, ukazały się la­
koniczne notatki o audiencjach po­
żegnalnych u H. Jabłońskiego (Piło- 
towicz został w niej określony jako 
“dziekan korpusu dyplomatycznego”) 
i u P. Jaroszewicza.

Wiadomość o przyjęciu Piłotowicza 
przez Gierka i o odznaczeniu go dru­
gorzędnym orderem (Komandoria z 
gwiazdą Orderu Zasługi (PRL) ukazała 
się w sposób niezbyt eksponowany w 
“Trybunie Ludu” 16 bm.

Według poufnych wiadomości otrzy­
manych z Warszawy, nie chodzi tu o 
zwykły zbieg okoliczności, tak jak nie 
jest przypadkiem wyjątkowo skromna 
oprawa protokólarna towarzysząca 
wyjazdowi Piłotowicza. W tzw. kolach 
dobrze poinformowanych mówi się 
bowiem, że władze PRL od dłuższego 
już czasu usilnie zabiegały na Kremlu 
o zmianę ambasadora; podczas ostat­
niej wizyty Breżniewa w Warszawie 
miało ponoć dojść do bardzo gwał­
townej wymiany zdań, po której Gie­
rek wyszedł z gabinetu blady i roz­
trzęsiony. Kroplą, która przeważyła 
szalę miał być, jak twierdzą, incydent 
w trakcie którego dobrze podchmielo­
ny ambasador sowiecki publicznie 
“czynnie znieważył” któregoś z dygni­
tarzy PRL, czyli — mówiąc po polsku 
— dał mu zwyczajnie w pysk.

Nawiasem mówiąc, jeśli ta histo­
ryjka zostanie wiargodnie potwierdzo­
na, przyda całej sprawie dodatkowej 
pikanterii. Otóż przed laty jednym z 
pierwszych poczynań Piłotowicza po 
przybyciu do Warszawy było założe­
nie — za pośrednictwem konsula ge­
neralnego w Krakowie — publicznego 
protestu przeciwko wystawieniu w 
tamtejszym teatrze przeróbki scenicz­
nej powieści Tadeusza Konwickiego. 
Kamieniem obrazy była scena, w któ­
rej pokazano oficera Armii Czerwonej 
(w czasie ostatniej wojny!) pijanego, 
co zostało uznane za antysowiecką 
prowokację, jako że każde dziecko 
wie, iż oficerowie sowieccy, jak har­
cerze, nie piją, nie palą i nie używają 
brzydkich słów. Towarzysz konsul tak 
był oburzony, że nie pytając nikogo o 
zgodę zwołał grupę zaprzyjaźnionych 
krakowskich dziennikarzy na zaimpro­
wizowaną konferencje prasową i do­
bitnie powiedział im co o tym wszy­
stkim myśli. ..

Incydent krakowski, choć sprzed 
wielu lat, godzien jest przypomnienia 
jako charakterystyczny dla stylu rzą­
dów Piłotowicza, a jednocześnie wy­
jaśniający przyczyny niezadowolenia 
kierownictwa partyjnego i państwo­
wego PRL. Nadrzędna rola ambasa­
dora sowieckiego jest faktem pow­
szechnie znanym, który w praktyce 
politycznej PRL i innych krajów bloku 
nie budzi ani zdziwienia ani tym bar­
dziej oporów. Od lat przyjęte jest, że 
sowiecki personel dyplomatyczny w 
państwach satelickich formalnie tylko 
podlega ministerstwu spraw zagrani­
cznych w Moskwie i tylko pozornie 
kontaktuje się za pośrednictwem miej­
scowych MSZ-ów. Faktycznie amba­
sadorami są funkcjonariusze partyjni,

Warszawskiego prowadzone są z baz 
na Łotwie. Samoloty państw komu­
nistycznych odbywają je wzdłuż granic 
Danii i Niemiec Zachodnich.

W odróżnieniu od aktywności woj­
skowej krajów Paktu Warszawskiego 
na Morzu Bałtyckim Zachód jest bar­
dzo słabo reprezentowany na jego wo­
dach z punktu widzenia wojskowego. 
Jednostki marynarki wojennej krajów 
członkowskich NATO, w tym Stanów 
Zjednoczonych, rzadko tylko wpływają 
na wody Bałtyku ze względu na to, że 
Dania, Norwegia, Szwecja i Finlandia 
pragną zapobiec jeszcze większemu 
wzrostowi napięcia w tej strefie.

z reguły członkowie KC, odpowiedzial­
ni przed wydziałem zagranicznym 
KC KPZR, któremu składają okresowe 
sprawozdania o sytuacji w kraju, w 
którym są akredytowani; z kolei in­
strukcje Kremla przekazają także 
“po linii partyjnej”. Podobne zasady 
obowiązują jeśli idzie o zaprzyjaźnio­
nych ambasadorów w Moskwie, a tak­
że w stosunkach “dyplomatycznych” 
krajów satelickich między sobą.

Jeśli podległość najwyższych miej­
scowych władz partyjnych i państwo­
wych każdorazowemu wielkorządcy 
Moskwy jest więc rzeczą samo przez 
się zrozumiałą i nie budzącą wątpli­
wości, to styl sprawowania nadzoru 
może niekiedy budzić zastrzeżenia. 
Nie chodzi przy tym o przypadki tak 
skrajne jak wspomniane uprzednio 
rękoczyny: w Warszawie (a także w 
Pradze, Budapeszcie, nawet Berlinie 
Wschodnim i w Sofii). Szczególnie nie­
chętnie widzi się omijanie służbowej 
hierarchii i bezpośrednie bezceremo­
nialne wtrącanie się do działalności 
niższych organów władzy, a w szcze­
gólności wszystko, co mogłoby pach­
nąć próbą zorganizowania wśród nie­
zadowolonych czy trapionych wybuja­
łymi ambicjami aparatczyków czegoś 
w rodzaju frakcji — czy to jako ekipy 
zastępczej “na wsiakoj pożarnyj sta­
czaj”, czy też jako dodatkowego in­
strumentu presji na aktualnych wo­
dzów. W Berlinie Wschodnim, na przy­
kład, panuje powszechne przekonanie, 
że tamtejsza ambasada sowiecka mon­
tuje frondę przeciwko rządowi Hon- 
neckera, któremu zarzuca się zbyt da­
leko idące awanse pod adresem Bonn 
w trosce o utrzymanie najwyższej w 
bloku wschodnim stopy życiowej.

Nie jest to bynajmniej zjawisko no­
we: jeszcze za panowania Bieruta 
głośny był wypadek ówczesnego mini­
stra administracji publicznej Wolskie­
go (rectę Piwowarczyka), starego 
agenta NKWD, który na własną rękę 
informował sowiecką ambasadę o 
wszystkim co się działo w partyjnej 
wierchuszce, a nawet serwował sma­
kowite ploteczki i donosy na samego 
Bieruta. Przyłapany na gorącym 
uczynku, dzięki protekcji swych mo­
skiewskich mocodawców uniknął 
wprawdzie poważniejszych konse­
kwencji, ale został “zesłany” na pro­
wincję, gdzie bodaj w zeszłym roku 
zmarł w zapomnieniu.

Podczas gdy późniejsi ambasadoro­
wie ZSRR prędzej czy później oswaja­
li się z “polską specyfiką” i uczyli 
się jedenastego i najważniejszego 
przykazania (‘Nie daj się złapać...’), 
Stanisław Piłotowicz od samego po­
czątku zachowywał się jak przysta­
wiony słoń w składzie z porcelaną. 
Ponieważ sądząc z imienia wywodzi 
się z rodziny polskiej, a w każdym 
razie katolickiej, mozolną wspinaczkę 
po kolejnych szczeblach aparatu par­
tyjnego na sowieckiej Białorusi oku­
pywać musiał szczególną nadgorliwo­
ścią. Wylądowawszy wreszcie w War­
szawie, ani w ząb nie mógł pojąć 
dlaczego tu miałyby obowiązywać 
inne reguły gry niż w takim Mińsku, 
skąd zresztą sprowadził cały sztab 
młodych i energicznych współpracow­
ników, takich sam jak on aparatczy­
ków z krwi i kości, tak samo jak on nie 
rozumiejących potrzeby “bawienia 
się w dyplomatów”. Stąd też brały 
się “potknięcia” w rodzaju wspomnia­
nej interwencji konsula w Krakowie, 
które ani Piłotowiczowi ani jego per­
sonelowi nie zjednywały sympatii w 
warszawskim “Białym Domu”; o spo­
łeczeństwie w tym kontekście nie ma 
nawet co wspominać, jako że tylko 
bawiło się co smakowitszymi gafami 
zaprzyjaźnionych “dyplomatów”...

Wydaje się jednak rzeczą wątpliwą 
czy Gierek, któremu w obecnej sy­
tuacji szczególnie zależy na dobrych 
stosunkach z Breżniewiem i resztą 
kremlowskiej oligarchii (choćby tylko 
z uwagi na potrzebę doraźnej pomocy 
sowieckiej w łagodzeniu skutków krzy- 
zysu w gospodarce PRL), ryzykował­
by starcie wręcz, gdyby rzecz szła 
wyłącznie o uchybienia typu protoko­
larnego. Chyba jednak jest coś w 
uporczywie po kraju krążących plot­
kach, utrzymujących że w ciągu ostat­
nich dwóch lat, jakie minęły od czerw­
cowego buntu robotników, Piłotowicz 
zwątpił nie tylko w talenty polityczne 
i ekonomiczne Gierka, ale także w 
jego zdolność utrzymania w Polsce 
takiego ładu i porządku, jakie życzy 
sobie Moskwa — i zaczął w iym kie­
runku konkretnie działać. Mówiono, 
że początkowo opierał się głównie na 
Jaroszewiczu (wersję o ich osobistej 
przyjaźni jeszcze z lat wojny trzeba 
chyba między bajki włożyć, choćby

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Propozycja na wieczorne eleganckie przyjęcia.

Z Przewodnika Sztuki 
Kulinarnej

Biszkopt
Ciasto biskoptowe należy do słod­

kich ciast wysokiej rangi. Przyrządza 
się je z mąki pszennej (również z 
dodatkiem mąki ziemniaczanej), żół­
tek, cukru i ubitych na sztywną pianę 
białek, lecz bez dodatku tłuszczu. Jest 
ono dzięki temu delikatne, puszyste i 
lekko strawne.

Z ciasta biszkoptowego (aromaty­
zowanego najczęściej wanilią lub 
cukrem waniliowym, także migdała­
mi i skórką cytrynową) przyrządza 
się popularne biszkopciki, rolady 
(nadziewane konfiturą), krążki torto­
we i babki biszkoptowe.

Hreczana (Gryczana) Kasza
Otrzymuje się ją z nasion opiewa­

nej przez Mickiewicza gryki (“gryka 
jak śnieg biała”). Z miododajnej gry­

ki pszczoły zbierają ostry w smaku 
ciemny miód hreczany, szczególnie 
przydatny do przyrządzania pierni­
ków. Przypalone (lub nie) nasiona 
gryki dają smaczną i zdrową kaszę, 
która odgrywała w staropolskiej 
kuchni bardzo ważną rolę. Słynne by­
ły np. zrazy z kaszą hreczaną. Mąka 
hreczana jest niezbędnym składni­
kiem delikatnych blinów. Wypiekana 
na sypko kasza hreczana jest atrak­
cyjnym dodatkiem do wielu mięs, 
może też być podana z sosem grzy­
bowym jako zdrowe i smaczne danie. 
Mazagran

Zimny, orzeźwiający i wzmacnia­
jący napój z mocnej czarnej kawy i 
dodatkiem cukru, koniaku i lodu. Po­
chodzi z upalnej Algerii, a nazwy 
użyczyło mu jedno z algierskich 
miast.

Wiosenna Głowa
Wiosną, gdy zdejmujemy ciepłe pu­

szyste czapy, które przez kilka ostat­
nich miesięcy “robiły na głowę”, od­
słaniają się włosy zmęczone na przed­
nówku i przyklapnięte, trzeba pomy­
śleć o fryzurze, a właściwie — o nowej 
fryzurze. Zabieg ów, zwłaszcza na 
wiosnę, ma ię właściwość, że prze­
obraża nie tylko głowę, ale i całej 
sylwetce nadaje nowy wyraz. Któraż 
z kobiet o czymś takim od czasu do 
czasu nie marzy?

Od pewnego czasu podstawą dobrej

Poradnik kosmetyczny
Ostrożnie z Kolorami 

Kosmetyków
Moda na barwy kosmetyków upięk­

szających przychodzi i odchodzi. 
Wszelkie nowości w tej dziedzinie sta­
rajmy się przyjmować ostrożnie, z 
rozwagą, dopasowując do siebie i do 
swojego typu urody.

Nie wolno być — jak w ogóle w 
modzie — bezkrytyczną, bo wtedy 
łatwo jest się oszpecić. Kolory kosme­
tyków dobre przy świetle dziennym 
nie zdają egzaminu przy elektryczno­
ści, czy na przykład przy świetle 
świeć, które coraz częściej są używane 
przy różnych, bardziej uroczystych 
okazjach. Dlatego za każdym razem 
przeprowadzajmy próbę generalną i 
wybierajmy takie barwy, które przy 
danym oświetleniu dają najkorzy­
stniejsze efekty.

Jedna z Najstarszych 
Księżniczek

Księżniczka Tai, małżonka guber­
natora środkowochińskiej prowincji 
Honan umarła przed 2100 laty. Jej 
zwłoki uchodzą za najlepiej zachowa­
ne szczątki człowieka z tej epoki. 
Księżniczkę pochowano w trzech 
drewnianych trumnach, pod grubą 
warstwą izolacyjną gliny, żwiru i 
węgla drzewnego. Kiedy odnaleziono 
jej grobowiec, odkopano poszczególne 
Warstwy i otwarto ostatnią trumnę, 
książniczka wyglądała tak, jakby 
zmarła wczoraj. Szczątki jej umiesz­
czono w wypełnionej formaliną szkla­
nej trumnie. 

fryzury jest poza strzyżeniem które 
obecnie polega na precyzyjnym wy- 
cieniowaniu, również trwała ondula­
cja. Ale inna, taka która nie ozna­
cza powrotu do długich wysiadywać 
pod suszącymi aparatami.

“Trwała”, wykonana nową techni­
ką ma więc ograniczyć do minimum 
zabiegi wokół fryzury, przedłużając 
równocześnie jej żywot. Ma być wy­
konana tak, aby po umyciu, spul 
chnieniu włosów kilkoma ruchami 
palców i wysuszeniu, głowa była w 
naturalnych loczkach, tak jakby włosy 
kręciły się same. W zależności od 
wybranej fryzury robi się “trwałą” 
albo “mocną”, aby uzyskać aureolę 
z ciasnych pierścionków, albo robi 
się “trwałą’ tylko na końcach lub 
tylko na grzywce, albo robi się tak, 
aby powstał efekt “Barana”, co kie­
dyś było nie do przyjęcia, a dziś 
jest modne; bywają osoby, które 
umieją z wdziękiem nosić to ucze­
sanie i jest im w takich włosach 
naprawdę do twarzy. Może być też 
ta nowa “trwała” zupełnie lekka i 
wtedy będzie się zaczesywać włosy 
w dalszym ciągu na gładko z wywi­
niętym rąbkiem grzywki lub z jedną 
głębszą boczną falą, ale nawet i ta 
dawna fryzura po obecnej “trwałej” 
nabierze nowego wyrazu.

Bowiem wybór fryzur nie jest wcale 
sprawą łatwą. Nie zawsze obiektyw­
nie oceniamy to, co można i warto 
we własnym wyglądzie stuszować, a 
co — podkreślić właśnie fryzurą. No­
szone są obecnie długie i krótkie 
włosy. W jakim uczesaniu nam będzie 
do twarzy?

Wydaje się że kobiety pracujące, 
zajęte domowymi i rodzinnymi obo­
wiązkami, powinny wybierać raczej 
fryzury krótkie, w wersji z loczkami 
lub gładkie, jako że są to uczesania 
wygodne i bardzo uniwersalne w cha­
rakterze Kto nie boi się loczków, 
niech się do nich teraz przymierzy, 
bo wyglądają bardzo wdzięcznie i po 
kobiecemu, a poza tym dawno locz­
ków nie było. Dla dziewcząt, które 
na ogół lubią włosy długie modne 
są teraz fryzury w stylu roman­
tycznym.

de-

2:00 — 3:00 po południu

Bardzo udaną imprezą było poka­
zanie imprezy, która została przygo- 
wana w Londynie z dokumentów 
przesłanych drogą nielegalną z Pol-

Do najbliższych imprez Kongresu 
należy Dzień Wydziału, który odbę­
dzie się już w niedzielę, 11 czerwca, 
w Ogrodzie Woźniaka. Przygotowa­
nia do tej imprezy dobiegają końca.

ski. Wystawa ta to “Fasada i Tyły”. 
Jak powiedział przewodniczący Ko­
mitetu Obrony Robotników w Polsce 
Bonawentura Migała, zdając sprawo­
zdanie z przebiegu tej wystawy, wzbu­
dziła ona duże zainteresowanie za­
równo wśród Polaków jak i wśród 
Amerykanów. •

Wielu członków KPA brało udział 
w Konferencji Polonia Jutra 78 w 
Toronto. Dokładne sprawozdania z tej 
konferencji ukazują się na łamach 
pisma.

Na porządku dziennym m.in. wybór 
nowych władz na nast. 2-letnią kaden­
cję. Zarząd Okręgu apeluje do człon­
ków o liczny udział w zebraniu.

Dziękujemy również wszystkim 
tym, którzy odpowiedzieli na nasz 
apel i napisali do swych reprezen­
tantów.

It’s World Cup 78 week!
All over the world eyes are focused 

on Argentina where huge stadii in five 
different cities are the battlegrounds 
for the 16 surving nations in this great­
est of all international professional 
sporting events.

Chicago area soccer enthusiasts 
can see 21 of the outstanding games 
over closed-circuit television, live via 
satelite, at the International Amphi­
theatre and Uptown Theater.

The action begins today, (Thursday, 
June 1) when defending champion and 
favored West Germany and Poland, 
third-place winner in 1974, clash in 
Buenos Aires. Both of these countries

aby goście bawili się wesoło i byli 
zadowoleni. Szczegółowe informacje 
na temat Dnia Polskiego ukazują 
się osobno.

KPA było również współorganizato­
rem spotkania z przestawicielami 
Muzeum Polskiego w Rapperswilu, 
które odbyło się 20 maja.

Loretta Grabarek i Jean Corvin 
z Community Relations Committee 
zdały obszerne sprawozdania z prac 
tego Komitetu.

Loretta Grabarek omówiła szczegó­
łowo cel i przebieg demonstracji zor­
ganizowanej w czasie trwającej Pa­
rady 3 Maja w śródmieściu Chicago. 
Celem demonstracji było przypomnie­
nie i pokazanie niezadowolenia jakie 
istnieje wśród Polonii w związku z 
obiecanymi stanowiskami w rządzie 
stanowym i federalnym, których nigdy 
nie otrzymaliśmy.

Omawiano też całokształt pracy 
i celów Komitetu. Wyjaśniono wiele 
nieporozumień.

Jean Corvin zdała sprawozdanie 
z pertraktacji z Chicagoską Radą 
Szkolną na temat organizowania pol­
skich programów dwujęzycznych i za- 
trunianiu polskich nauczycieli. O tym 
co załatwiono poinformowaliśmy czy­
telników w osobnym komunikacie. 
Najważniejszą jednak sprawą jest to, 
aby zarówno rodzice jak i dzieci 
gremialnie zgłosili się na istniejące 
już programy dwujęzyczne, lub doma­
gali się zorganizowania nowych, 
jeżeli zachodzi potrzeba. Możemy 
osiągnąć wiele jedynie dzięki współ­
pracy wszystkich. Żaden program 
nie może istnieć bez uczniów.

nemu kierownictwu za złe zbytnie cac­
kanie się ze społeczeństwem, a zwłasz­
cza z opozycją, nie tylko orientowali 
się na ambasadę sowiecką, ale też 
znajdowali w niej pełne zrozumienie, 
a niejednokrotnie także czynne popar­
cie. Jeżeli Gierek znalazł w sobie dość 
odwagi, by domagać się odwołania 
Piłotowicza, najwidoczniej poczuł się 
poważnie zagrożony jego intrygami — 
i to w najbardziej czułym miejscu, to 
znaczy w swych stosunkach z apara­
tem partyjnym.

Jeżeli natomiast Breżniew chcąc 
nie chcąc musiał przystać na rozwią­
zanie, które w praktyce równa się 
uznaniu jego warszawskiego namiest­
nika za persona no grata — jest to 
widomy znak, że Kreml albo nie stracił 
do Gierka zaufania, albo nie znalazł 
jeszcze w Polsce nikogo lepszego zdol­
nego do zajęcia jego miejsca.

Tak czy inaczej zdawałoby się to 
wskazywać na pewną stabilizację sy­
tuacji politycznej w kraju, porzucenie 
lub przynajmniej odroczenie wprowa­
dzenia twardego kursu, jak się tego 
domaga część aparatu partyjnego i

2 —11:45 a.m., France vs. Italy: 5:15 p.m., Hungary vs. Argentina.
3 —11:45 a.m., Spain vs. Austria; 2:45 p.m., Peru vs. Scotland.
6 — 11:45 a.m., Italy vs. Hungary; 2:45 p.m., Mexico vs. West

Germany; 5:15 p.m., Argentina vs. France.
7 — 11:45 a.m., Brazil vs. Spain; 2:45 p.m., Peru vs. Netherlands.

MUNDIAL-78. — Reprezentacja Mexico, która spotka się w ćwierć­
finałowej rundzie z Polską. Stoją w tylnym rzędzie: De la 
Torre, Ramos, Cuellar, Cardenas, Gomez, Najera. Klęczą: Reyes, 
Ortega, Rangel, Sanchez, Vazquez-Ayala.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

Walne Zebranie Polskiego 
Związku Akademików
Zarząd Polskiego Związku Akade­

mików, Okręg Chicago, zawiadamia, 
że zwyczajne walne zebranie Okręgu 
odbędzie się w piątek, 2 czerwca, 
o godz. 7:30 wiecz., w pierwszym 
terminie i godz. 8 wiecz. w drugim 
terminie, w Lusaka Mission Service, 
6965 West Belmont.

Apel K.P.A. Wydz. Hl.
Zarząd i członkowie Wydziału Sta­

nowego byli czynni w wielu akcjach 
i imprezach. Do jednej z najważniej­
szych należały starania o wydanie 
znaczka ku czci gen. Pułaskiego. Jak 
poinformował zebranych prezes dr. E. 
Różański, starania te zostały uwień­
czone częściowym sukcesem. Poczta 
zobowiązała się wydać specjalną 
pocztówkę zadedykowaną Pułaskie­
mu. W związku z tą akcją należą się 
specjalne podziękowania naszym usta­
wodawcom w osobach: kongr. Frank 
Annunzio, kongr. Dan Rostenkowski 
i Edwarda Derwińskiego, za ich wiel­
ką pomoc.

Z Miesięcznego Zebrania
Miesięcze zebranie Kongresu Polo­

nii Amerykańskiej Wydziału na Stan 
Illinois odbyło się w środę, 17 maja. 
Zaraz na początku, zebrani uczcili 
minutową ciszą pamięć Redaktorki 
“Dziennika Związkowego”, czynnej 
w życiu organizacyjnym Polonii — 
śp. Kiry Czerkiezow.

bezpieczniackiego i akceptację, przy­
najmniej na czas jakiś ograniczonej 
swobody działania dla opozycji. Nato­
miast przeciwko takim względnie op­
tymistycznym prognozom świadczy­
łoby przykręcenie śruby w samej Ro­
sji, przede wszystkim zaś proces dra 
Jurija Orłowa i innych dysydentów, 
będący koniec końców jawnym wy­
zwaniem rzuconym nie tylko świato­
wej opinii publicznej, ale bezpośrednio 
prezydentowi Carterowi i tym wszy­
stkim, którzy ustępstwa na rzecz 
Moskwy w ramach detente uspra­
wiedliwiają troską o prawa człowieka.

Jak narazie, nie podano do wiado­
mości kto zajmie przedwcześnie przez 
Piłotowicza opróżniony ambasadorski 
fotel; jest zresztą rzeczą więcej niż 
wątpliwą czy osoba nowego generał- 
gubematora będzie miała jakikolwiek 
wpływ na układ stosunków na linii 
Warszawa-Moskwa. Zmiana personal­
na natomiast okazać się może brze­
mienna w skutki jeśli idzie o równo­
wagę sił w PRL, a w szczególności w 
aparacie PZPR-owskim. Zwłaszcza w 
okresie, gdy na Kremlu lada miesiąc 
rozpocząć się może jawna walka o 
sukcesję po starzejącym się i schoro­
wanym Breżniewie, dla Gierka z pew­
nością nie będzie obojętne czy jego 
nowy bezpośredni zwierzchnik, urzę­
dujący w otoczonym wysokim murem 
pałacyku naprzeciwko Belwederu, 
zechce rządzić za jego pośrednictwem 
— czy przeciwko niemu.

Tydzień Polski

“GŁOS POLONII” 
WOPA— 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Zawiadomienie
Polskie Stow. b. Więźniów Poli­

tycznych Niemieckich i Sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych zawiada­
mia, iż 4 czerwca, o 12 w południe, 
odbędzie się w klasztorze (X). Kar­
melitów w Munster, Ind., uroczysta 
Msza św. ku uczczeniu pamięci po­
mordowanych Polaków w niemiec­
kich obozach, w sowieckich lagrach 
i w Katyniu.

Po nabożeństwie nastąpi złożenie 
wieńca pod pomnikiem błog. O. Ma­
ksymiliana Kolbe, po czym odbędzie 
się wspólny obiad dla wszystkich 
gości.

Prosimy całą Polonię o liczny 
udział.

Po informacje prosimy telefonować: 
— 286-1760. — Władysław Trojnarski, 
prezes.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00

Niedziela 10:00 — 1:00

June
June 10—2:45 p.m., Mexico vs. Poland; 5:15 p.m., Italy vs. Argentina. 
June 11 —11:45 a.m., Brazil vs. Austria; 2:45 p.m., Scotland vs. Netherlands. 
June 14,18 and 21 — Semifinals.
June 25—1:00 p.m., Championship game.
One admission ticket covers all games played the same day.

Stacja WYLO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

<’ Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Śr lę, 

Czwartek i Piąt< 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Ahonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

(Dokończenie ze str. 4-ej)-
tylko z uwagi na różnicę wieku), po­
tem na Szydlaku, jeszcze później na 

Olszowskim, ostatnio zaś na Łukasze­
wiczu.

Jeśli nawet część tych pogłosek 
złożymy na karb wishful thinking 
czyli chciejstwa, a także zwykiej prze­
sady, faktem jest przecież, że całej 
przestrzeni dziejów PRL wszyscy zwo- 

Zebranie Zarządu KPA
Przypominamy, że zebranie zarzą­

du KPA na stan Illinois odbędzie się 
w poniedziałek, 5 czerwca br., o godz.. Komitet dokłada wszelkich starań, 
7 wiecz., w sali nr 2 Copernicus Cen­
ter, 3160 N. Milwaukee. Zebranie roz- 
pocznie się punktualnie.

Prosimy odnotować nowy adres ze­
brań KPA. — Zarząd.

The seleceted games for showing at the Amphitheatre and Uptown:
June 1—1:00 p.m., W. Germany vs. Poland. Inaugural ceremonies 12 noon. 

June 
June 
June

Uwaga Rodzice!
Od września bieżącego roku zosta­

nie otwarta nowa szkoła sobotnia 
języka polskiego dla dzieci mieszka-, 
jących w okolicy Milwaukee, Devon 
i Harlem. Lekcje odbywać się będą 
w salach szkolnych parafii św. Tekli. 
Przyjmujemy już zapisy codziennie 
od 8 rano do 8 wieczór. Prosimy 
telefonować na numer: 774-1404.

Ogólnokrajowy Zjazd 
Dziennikarek

Ogólnokrajowy Zjazd Dziennikarek, 
zrzeszonych w “National Federation 
of Press Women of America” odbę­
dzie się w dniach od 21 do 25 czerwca, 
b.r., w Hilton Palacio Del Rio Hotelu, 
w San Antonio, Texas.
Tematy

Ogłoszenie, Telewizja; Gazeta jako 
środek edukacyjny; Przyszłość maso­
wego przekazu; Reporterka; Jak do? 
sięgnąć czytelnika w wieku od 18 do 
35 lat; Budowa czytelnictwa przez 
umiejętne i efektowne planowanie; 
Umiejętne kierownictwo pisma.
Program

Zwiedzenie instytutu “Texas Cul­
tures; Lunch w Lone Star Brewing 
Co.; Lunch w Koehler Culture Club.

“Charriada” — Musical, zabawa 
wydana przez San Antonio Conversa­
tion Society na którą złożą się pieśni 
i tańce w pięknych staro-hiszpańskich’ 
kostiumach — połączona z kolacją z 
dań hiszpańskich.

Żałobne nabożeństwo za zmarłe 
członkinie, odbędzie się w “Santa Jose 
Mission.”

Planowane są wycieczki przed zja­
zdem do: Brownsville, Tex., blisko 
zatoki meksykańskiej. Port tamtejszy 
rozporządza największą flotą rybną w 
świecie, dalej autobusem do Manta- 
more, South Padre Island, zwiedzanie 
instytutu “Texas Marine Biology”.

Druga tura po zjeździe do Austin, 
Tex., gdzie gościć dziennikarki będą 
tamtejszy Austin Press Club. Zwie­
dzanie rezydenci gubernatora, lunch­
eon, zwiedzanie biblioteki (LBJ), wie­
czorem bankiet, na którym wygłosi 
przemówienie Liz Carpenter “Lata 
Johnsona,” następnie zwiedzimy dom 
w którym spędził swą młodość b. 
prezydent LBJ.

Helene Chrzanowska 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERN1ECKI 

Z Życia K.P.A
Wydziału Na Stan Illinois

Pożegnanie 
General-Gubernatora

Poland vs. W. Germany
In Soccer World Championship 

Finals Opener in Argentina
are part of Group 2, along with Mexico 
and Tunisia.

Group 1 has Argentina, Hungary, 
France and Italy; Group 3, Austria, 
Spain, Sweden and Brazil, and Group 
4, Netherlands, Iran, Peru and Scot­
land. They play a round-robin in each 
group with two to qualify for the semi­
finals. The championship game will 
be held on June 25.

The legendary Pele, soccer’s biggest lennicy zamordyzmu, mający aktual- 
name who led Brazil tc its three World 
Cup championships, picks West Ger­
many, Brazil, Argentina and Italy to 
reach the semifinals, the first two to 
meet for the championship but 
clines to pick the title winner.

A. R.
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Porozumnienie SALT II
f Bliskie
i

(Dokończenie ze str. 1-ej)
bec zachodnich dziennikarzy oświad­
czył, że aczkolwiek istnieją pewne 
różnice w stanowiskach obu rządów, 
zajmowane pozycje są dostatecznie 
elastyczne aby sfinalizować umowę 
SALT.

Czas trwania wczorajszej konfe­
rencji w siedzibie amerykańskiej
misji ONZ niewątpliwie wskazuje, że 

fVance i Gromyko skutecznie starali 
J się rozładować napięcie, jakie wy- 
► tworzyło się ostatnio w stosunkach 
jś pomiędzy USA i Sowietami. W dniu 
f otwarcia specjalnej sesji rozbroje- 
J niowej ONZ wiceprezydent Mondale

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, babcia i siostra nasza, 
śp.

Agnes M. Stopka 
(z domu Pawlikowska) 

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 31-go maja, 1978 roku, o godzi­
nie 2:30 nad ranem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 2-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 4901 S. Archer Ave., do ko­
ścioła św. Brunona (Msza św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John Sr., mąż; John Jr. (Arlene) 
syn i synowa; John III, Daniel i 
William, wnuki; Pauline (Bruno) 
Gacek, siostra i szwagier; oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon 735-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, brat, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Jan Budziak
(mąż śp. Marii, Ojciec śp. Juliana) 
Członek Grupy 353 ZNP, Tow. 
Najśw. Imienia Jezus przy parafii 
św. Romana, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 30-go 
maja, 1978 roku, w nocy, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
od 6-ej do 9-ej wiecz. i jutro od 
2-ej do 9-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 3-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z Sendziak Funeral Home, 
pnr. 2654 W. 21 ulica, do kościoła 
św. Romana, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Zofia, Anna Malczewski, córki; 
Czesław Budziak, syn; Henryk 
Malczewski, zięć; Dorota Budziak, 
synowa; Honorata Setlak i Piotr 
Czerkiewicz, siostra i brat w Pol­
sce; 7 wnucząt, 8 prawnucząt; sio­
strzeńcy i siostrzenice; bratanko­
wie i bratanice w Polsce.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: — 
Sendziak Funeral Home.
Telefon 247-7240. (1,2)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Bernhard Mermer 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 30-go maja, 1978 
roku, o godzinie 11:30 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 2-go czerwca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Bartłomieja, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Isidora, żona; Lucy, Lydia Bel- 
letini, Johanna Carpenter, Barba­
ra, Rosemary, Susanna, Isabella, 
Elizabeth i Monika, córki; Bruce 
Skofanek, Al Carpenter, James 
Ralph i Dennis Jucha, zięciowie; 
oraz wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100. 

ostro skrytykował ZSRR i Kubę za 
interwencję w Afryce. Prez. Carter 
na szczytówce ministrów państw 
NATO ostrzegał przed rosnącym po­
tencjałem militarnym Sowietów w 
Europie. Gromyko ze swej strony 
skrytykował Stany Zjednoczone na 
forum ONZ za plany produkcji broni 
neutronowej.

Podczas wywiadu z dziennikarzami 
Gromyko korzystał z pomocy tłu­
macza. Zapytany jednak jakby okre­
ślił obecne stosunki pomiędzy dwoma 
krajami odpowiedział po angielsku:. 
“Chcialbym żeby były lepsze”.

Vance również nie ukrywał przed 
reporterami, że ostatnie wydarzenia 
w skali światowej nadwyrężyły nieco 
stosunki USA-ZSRR, dodając jednak, 
iż rozmowa z Gromyko toczyła się 
“. . . w szczerej i konstruktywnej 
atmosferze”. Vance potwierdził, że w 
czasie spotkania poruszono także pro­
blem sowiecko-kubańskiego zaanga­
żowania w Afryce oraz wzrost mili­
tarnego potencjału bloku sowieckiego 
w Europie.

Kiedy Policjant 
Nie Powinien 
Używać Broni

St. Louis (UPI) — Federalny Sąd 
Apelacyjny orzekł, iż funkcjonariu­
szom policji nie wolno korzystać z 
broni palnej podczas ścigania nie­
uzbrojonego przestępcy, podejrzane­
go o drobniejsze wykroczenie. Tym 
samym, sąd skierował ponownie do 
niższej instancji proces o odszkodo­
wanie, wytoczony przez matkę Roy’a 
Lee Landrum, zastrzelonego w Oma­
ha, Neb., przez dwóch policjantów; 
Landrum uciekał ze stacji benzylo­
wej, do której usiłował się włamać, 
twierdzili policjanci.

Matka żąda $4 miliony odszkodo­
wania. Incydent miał miejsce w 1975 r.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Helena Mrowca
(z domu Trybuła) 

(żona śp. Bartłomieja) 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 31-go maja 
1978 roku, o godzinie 11:30 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 3-go czerwca, o godzinie a:JU 
rano, z Modeli Funeral Home, 
pnr. 5725 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła Sw. Turybiusza, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, ntf parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława Stanula, Aniela Kli- 
chowska i Helena Schereck, córki; 
Edward, syn; George Stanula, 
Adam Klichowski i Lawrence 
Schereck, zięciowie; 6 wnucząt, 
3 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Franciszek A. Modelski i Syno­

wie.—Telefon 7674730.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, teść, syn, brat, szwagier, 
dziaduś i wuj nasz, śp.

Mateusz J.
Garbarczyk

Weteran II Wojny Światowej 
(brat śp. Antoniego) 

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie; 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
29-go maja 1978 roku, o godzinie 
1-ej po południu, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 2-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
1718 W. 48-ma ulica, do kościoła 
Sw. Róży z Limy, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Maria (z domu Kalina), żona; 
Richard (Mary Rose), syn i syno­
wa; Władysław i Kamila (z domu 
Figura), rodzice; Emilia (Józef) 
Machała, Józef (Lee) i Edward 
(Margot), siostra, bracia, bratowe 
i szwagier; 2 wnucząt; oraz bra- 
tanki i bratanice, siostrzeńcy i sio­
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388. (31,1)

★ Pracą żeńska ★ Pracażeńska

( FABRYKA TRANSFORMATORÓW |
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 osobiście 8 —4 pp.

ING LOT ELECTRONICS
4878 N. ELSTON

Kalendarz Zabaw

Polscy Księża Jezuici

★ Pomoc Domowa

Zu-

C ALL 561-8400

POTRZEBNE kelnerki na piątki, so­
boty i niedzielę wieczorami. Zgłaszać 
się osobiście do Maryla Night Club 
(dawniej Polonaise) 3192-96 Milwaukee 
Ave, po 8-ej wieczorem. Tek 5454152.

SOUTH HOLLAND, ILL. Potrzebna 
kobieta do starszej kobiety która wró­
ciła ze szpitala. Lekka praca domowa, 
i trochę gotowania. 798-6881.

z udziałem amerykańskich samolo­
tów oraz belgijskich i francuskich 
spadochroniarzy.

W niedzielę, 11 czerwca, o 11 rano, 
zostanie odprawiona Msza św. za 
zmarłych członków Gniazda nr. 1 w 
kościele Sw. Stefana, 1858 W. 22 Place. 
Po Mszy św. podany będzie obiad, 
a następnie odbędzie się posiedzenie 
Gniazda nr. 1.

Zapraszamy wszystkich członków 
do wzięcia udziału. Na zebraniu oma­
wiana będzie sprawa bankietu z oka­
zji 90-lecia Gniazda.

Czołem! —Krystyna Eckert.

“Widocznie, Brzezinski upojony je­
szcze jakby swym pobytem w Pe­
kinie, miał na myśli oświadczenia 
Chińczyków, którzy wyrażają się bar­
dzo krytycznie na temat sowiecko- 
kubańskiej ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Afryki”, stwierdza pismo 
sowieckie.

Dnia 3 czerwca, o 2 po południu, 
odbędzie się ostatnie przedwakacyj­
ne zebranie Gniazda nr. 2 w sali po­
siedzeń, Copernicus Center, 3160 Mil­
waukee.

Gniazdo planuje wycieczkę do Twin 
Lakes na niedzielę, 6 sierpnia, przy­
łączając się do towarzystwa Polish 
Veterans Mothers.. Koszt tej wycie­
czki wynosi $11, tj. przejazd auto­
busem, obiad i podwieczorek. Rezer­
wacje należy robić dzwoniąc na nu­
mer 889-7793, albo w czasie zebrania 
w sobotę.

Jeżeli zgłosi się więcej niż 10 osób, 
Gniazdo pokryje połowę kosztów.

NIEDZIELA, 4-go CZERWCA
Gmina 41 ZNP, zaprasza na zabawę 

stoliczkową, w niedzielę, dnią 4-go 
czerwca 1978 roku, w sali delegatki 
Anieli Leszczyńskiej, 2532 W. Fuller­
ton Avenue, o godzinie 2-ej po połu­
dniu. Uprzejmie prosimy przyjaciół i 
sympatyków, o przybycie i poparcie 
naszej zabawy.

Prezesi i Prezeski Grup Związko­
wych przy Gminie 41 ZNP, są proszeni 
o powiadomienie swych członków, 
aby raczyli poprzeć naszą zabawę, 
każdy będzie mile widziany. Komitet 
postarał się o różne piękne i warto­
ściowe fanty na losowanie, będzie 
również otwarty bufet dla smakoszy 
piwa i likierów.

Nasze Panie Delegatki na czele z 
wiceprezeską Anną Marszałek posta­
rały się o ciasta domowego wypieku, 
aby poczęstować wszystkich naszych 
gości.

Czesław M. Kościelak, prezes; He­
lena M. Stermińska, sekr.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

::

::
S

TELEPHONE ORDER CLERK
Good handwriting & personality. Good 
company benefits. Good transporta­
tion. Hours 8 A.M. to 4:30 P.M.

CALL 276-1520 Ext. 50

TYPIST/BILLER
Small Pleasant Office. 

Experienced Preferred. 
NEAR LOOP 

INSURANCE BENEFITS 
Division of Totes Division 
CALL MR. KAPLAN 

733-3603

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
I UMYSŁOWE 

dla osób do 65 lat.
Irene’s Employment Agency 

Tel. 631-8878

Parafianie parafii św. Fidelisa że­
gnają ks. Josepha Fitzharris, który 
obejmie pracę w parafii Sw. Franci­
szka Ksawerego.

Ks. Fitzharris był bardzo czynny w 
pracy parafii. Do jego obowiązków 
należało odwiedzanie chorych w szpi­
talach, praca z nauczycielami i 
uczniami szkoły Von Humboldt. 
Ksiądz był również bardzo czynny w 
akcji zbierania pieniędzy na stypendia 
dla dziewcząt należących do parafii, 
Które uczęszczały do szkoły Josephi- 
num High School.

Parafianie życzą Księdzu dużo po­
wodzenia na nowej placówce! Organi­
zuje się również specjalne przyjęcie po­
żegnalne dla ks. Fitzharris, w niedzie­
lę 4 czerwca, w kafeterii szkolnej. 
Przyjęcie to rozpocznie się o godz. 1:30 
pop. Serdecznie zaprasza się Parafian 
i Przyjaciół do licznego udziału. 

SOBOTA, 3 CZERWCA
Oddział Sanitariuszek Nr. 3 Ligi 

Morskiej będzie miał swe miesięczne 
posiedzenie w sobotę, 3 czerwca, w sali 
Leszczyński, 2532 W. Fullerton, o 
godz. 1:30 po poł. Jest to ostatnie 
posiedzenie przed wakacjami. Po 
posiedzeniu będziemy mieć przyjęcie 
dla Matek i Ojców. — W. Sidor, 
prezes; J. Kroll, sekr.

GOSPODYNI
— KUCHARKA

Zamieszkać. Rodzina lekarska. 
Północna ątrona. Dobra zapłata.

Dzwonić 561-5029

OD 2 Do 3 DNI w tygodniu, do 
sprzątania domu (bez czyyszczenią 
podłóg i okien) i do prania. Trochę 
angielskiego. Dzwonić po 5-ej: 

674-2840.

POTRZEBUJE KOBIET 
DO LEKKIEJ PRACY FABRYCZNEJ 

(nawijanie szpulek)
Konkurencjna płaca, doskonałe ubezpieczenia chorobowe i na życie na 
koszt kompanii. Udział w zyskach i plan emerytalny. Zgłoszenia 
osobiście 8 —4 pp.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kiego” na terenie Bliskiego Wschodu, 
Afryki i w Chinach”, powodując no­
wy, narastający w szybkim tempie 
wyścig zbrojeń”.

Pismo stwierdza dalej, że zarzuty 
Brzezińskiego jakoby Związek So­
wiecki starał się dokonać okrążenia 
Środkowego Wschodu, doprowadzić 
do stanu wrzenia na tle rasowym 
w Afryce oraz koncentracji wojsk 
na granicy chińskiej — wskazują 
na to, iż odbywająca się w Wa­
shingtonie konferencja NATO “obra­
dować będzie nad wypracowaniem 
środków zmierzających do dalszego 
nasilenia przygotowań militarnych 
bloku zachodniego, nie tylko w Eu­
ropie, ale również i na innych kon­
tynentach ...”.

“Prawda” powróciła raz jeszcze do 
zarzutów wysuniętych już poprzednio, 
stwierdzając, iż “dzisiejsza rzeczywi­
stość w Zaire — to nie jakaś mi­
tyczna inwazja sowiecko-kubańska”, 
lecz przeprowadzane z najprawdziw­
szym realizmem operacje wojskowe,

HOUSEKEEPER
Live in housekeeper, 6 or 7 day week. 

No cooking. Good salary.
Oak Brook area

CALL 887-7378

RETAIL CLERKS
Full or part time — days. Loop cigar 
stores. Pleasant working conditions.

Mon. thru Fri. Apply 
MONROE CIGAR CO. 
412 S. Wells St., 4th Fir.

POTRZEBUJEMY MŁODSZE 
KOBIETY

do sprzątania prywatnych domów. 
Podstawowa znajomość angielskiego 
konieczna. Proszę dzwonić po 5-ej:

267-1438

JANITORS
Janitors & office maintenance help 
wanted part time. Eve. work. Experi­
enced only. Reliable & must have car. 

Must speak fluent English. 
CALL 1 —7 P.M.

777-5982

GENERAL OFFICE
Need person with figure aptitude, 
accurate typist, shorthand or book­
keeping helpful. Good ben. Pleasant 
atmosphere.

CALL 733-1900

DOŚWIADCZONE 
KRAWCOWE 

Praca podzielona na sekcje. Do­
bra zapłata. Ekstra świadczenia. 
Na czas pełen, lub na parę godzin. 

Dzwonić 939-2395 
pytać o Eileen lub Concha.

CAPRINO MFG. INC.
8 piętro 

‘ 337 S. Franklin

Pożegnanie
Ks. Josepha Fitzharris

POTRZEBNA POMOC 
DO KUCHNI

W robieniu naleśników, pierogów itd. 
Proszę dzwonić 637-1285 

między 7 i 9 wiecz.

BABYSITTER
Healthy woman to babysit in my home. 
9 a.m. — 5 p.m. Recent references 
required. North side location.

7694815 after 6 p.m.

GENERAL OFFICE
National mfg. rep. main office needs permanent 
efficient, dependable person willing to leam com­
puter entry. Varied office duties, including typing. 
Small pleasant N. W. Evanston office. Excellent 
benefits.8:30 —4:30

ARNOLD LEANSE & ASSOC.
251-6114

MANAGER/JANITOR
Should speak English. Good responsi­
ble person with some experience in 
maintenance.

GENERAL OFFICE
DIVERSIFIED DUTIES 

MUST TYPE 
4'/i day week. Paid vacation Ho­
lidays and insurance. Permanent.

287 1170
J. C. LICHT CO.

4821 W. CHICAM AVE. -
(TS21W)Nabożeństwa ku Czci 

Bożego Serca
W święto Najsł. Serca P. Jezusa, 

dnia 2 czerwca br., o godz. 7:00 wie­
czorem, w kaplicy księży Jezuitów, 
przy 4105 N. Avers Ave., zostanie 
odprawiona uroczysta Msza św. kon­
celebrowana w intencji czcicieli Bo­
żego Serca, Czytelników Posłańca i 
jego Dobroczyńców oraz Słuchaczy 
i Sponsorów Programu Apostolstwa 
Modlitwy.

Jako przygotowanie do tej uroczy­
stości odbędą się w poprzedzające 
je dwa dni (środa i czwartek) rów­
nież o godz. 7:00 wieczorem Msze św. 
z krótkimi nabożeństwami ekspija- 
cyjnymi.

Potrzebna

PANIENKA
doOGOLNEJPRACY 

BIUROWEJ 
ze znajomością języka polskiego i 
angielskiego. Konieczna umiejęt­
ność pisania na maszynie. Wszy­
stkie świadczenia. Proszę zgła­
szać się osobiście od 8 rano do 3 
po południu do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 

1201N. Milwaukee
, (narożnik ul. Division)
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f ELECTRONIC ASSEMBLY
I & WIRING I
= Experience preferred, must be reliable. Duties include light assembly, E 
= wiring & sodering of printed circuit boards, chassis & panels. We offer = 
= excellent ben. & pleasant working conditions. Salary commensurate = 
= with ability. If interested call:

291-4300 
TERADYNE CENTRAL

= 3368 Commercial —Northbrook =
= Equal Opportunity Employer
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Nowe Ataki
Na Brzezińskiego

NIEDZIELA, 4 CZERWCA
Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 

126 Związku Polek w Ameryce bę­
dzie miało swoje półroczne posiedze­
nie razem z uroczystością na Dzień 
Matek, w niedzielę, 4 czerwca, o 
2 po południu, w dolnej sali, w Domu 
Związku Polek.

Prosimy o przybycie i nowe człon­
kostwo. — Bronisława Adamkiewicz, 
prezeska.

Koło Wolności, Gr. 1084 ZNP będzie 
miało swe posiedzenie w niedzielę, 
4 czerwca w sali Domu Weteranów, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd. Wobec 
nagromadzenia ważnych spraw, któ­
re powinny być załatwione na tym po­
siedzeniu. Prosimy o punktualne 
przybycie. Początek posiedzenia o 
godz. 2 po południu. Następne posie­
dzenie odbędzie się za 3 miesiące.

Jan Brzeziński, prezes; Józef 
kowski, sekr. prot.

wtorek, 6 CZERWCA

Tow. Obrona Polski Grupa 712 
ZNP będzie miało swe ostatnie posie­
dzenie przed wakacjami we wtorek, 
6 czerwca, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee. W miesiącach lipcu i‘ 
sierpniu posiedzeń nie będzie. — 
Eugene Grysztar, prezes; Jennie 
Armatys, sekr.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP od­
będzie swe miesięczne i instalacyjne 
posiedzenie we wtorek, 6-go czerwca, 
o godz. 2-ej po południu, w sali Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee ave. Są 
ważne sprawy do załatwienia, przeto 
prezes wraz z zarządem usilnie prosi 
członkostwo o liczne przybycie. Po po­
siedzeniu będzie przyjęcie dla wszyst­
kich członków.

Stanisław Bogobowicz, prezes; 
Jadwiga Borowicz, sekr. prot.

ŚRODA, 7-go CZERWCA
Gmina 41 ZNP, zawiadamia, że po­

siedzenie odbędzie się w środę, 7-go 
czerwca, w sali delegatki Anieli Lesz­
czyńskiej, 2532 W. Fullerton Avenue, 
o godz. 8 wieczorem. Nasza Organi­
zatorka poda sprawozdanie z pracy 
werbunkowej oraz poda dalsze plany 
jak zdobyć nowych członków.

Czesław M. Kościelak, prezes; He­
lena M. Stermińska, sekr.

KOBIETA do pomocy domowej, za- 
mieszkać. — 724-0759._____________
KOBIETĘ do opieki nad dwiema 
dziewczynkami, pokój, wyżywienie i 
zapłata. Dzwonić po 7-ej wieczorem. 

837-3532

HOUSEKEEPER
Live in northwest suburb. Should 
speak English. Care for 2 children. 

Call MR. WELSCH 
725-7500

Between 9 A.M. & 5 P.M. weekdays

HOUSEKEEPER/CHILDCARE
N. Shore working couple needs de­
pendable housekeeper to care for 1 yr. 
old. 1 yr. exp. preferred. Some English 
please. Call evenings & weekends 

835-3025

Kącik Sokoli |
Okręgu 2-go Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce

WANTED experienced seamstress, 
part-time or full-time, English neces­
sary, reliable, salary open. Call 
664-6822. Michelle Bon-Ami. 936 N. 
Michigan, Room 300.______________
SPRZĄTAĆ mieszkania — obojętnie 
w które dni. Tylko do pracy stałej 
i odpowiedzialne. — 478-9684._______
POSZUKUJĘ bartenderki, na part- 
time. 282-5692.____________________
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. Dzwonić po angielsku między 11 
rano a 6 wieczorem: 869-7921.

POSZUKUJEMY bartenderki do baru. 
Warunki do omówienia. 889-7066.

HAIRDRESSER
Experienced. 4 days. Paid va­
cation.

Please call 348-9082 or 
after 8 p.m. call 386-9160

MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 
lub OSOBA SAMOTNA 

do zamieszkania i pracy na 
farmie.

359-4800

Wanted
MEN AND WOMEN 

for general cemetery work. Apply in 
person:

BOHEMIAN NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulaski Rd.

PARTS MAN
For Automotive Jobber
ARROW AUTO PARTS 

3550 N. Cicero, Chicago, Ill. 
685-2800
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if Praca Męska if Praca Męska

MACHINE 
OPERATORS 

We have a number of openings on all shifts for experienced machine 
shop personnel in the following areas:

TURRET LATHE
Successful candidates should have at least 2 years experience on 
Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year experience 
in either ID, OD, or CENTERLESS grinding.
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices. If you have the qualifications we are looking for 
contact:

Potrzebny
MĘŻCZYZNA DO PRACY PRZY

RUSZCIE i ZA LADĄ
(MAN for GRILL and COUNTER WORK)

Z doświadczeniem lub nauczymy. Blisko na północy “snack shop”. 
Nocna zmiana od 6 wieczorem do 3 nad ranem. Od poniedziałku do 
soboty 6 nocy. MUSI MOWIC i ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU. Na 
początek $250 tygodniowo. Dzwonić:

CL 4-0930
Po 12 w południe i proszę zostawić nazwisko, adres i numer telefonu.

Praca Męska

MAINTENANCE 
MECHANICS

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair­
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip­
ment. Good benefits provided.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201

GENERAL 
MACHINE 

SHOP —TRAINEE 
Starting pay $3.66 per hour.

Apply in person or call 
583-5100 

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria 

(Near Pulaski & Bryn Mawr) 
An Equn! Opportunity Employ*

MACHINIST
We need a good, experienced TOOL 
ROOM MACHINIST able to do set-ups, 
make parts and work on dies. City lo­
cation. 1st shift. Air conditioned shop. 
Top pay and company benefits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 
CALL L. FRIZANE 

472-6660

KUCHARZ I DO RUSZTU
Musi mieć doświadczenie. Musi rozu­
mieć i umieć czytać po angielsku. 
Dobra zapłata. Zgłoszenia.

7740 N. Milwaukee Ave.

jf Praca
FACTORY ASSEMBLER

With good mechanical ability for 
heavy commercial laundry manu­
facturer. Good working conditions 
and starting salary.

CALLC. PADDOCK 
638-7371

LIGHT CLEANING 
MEN & WOMEN 
Full time or part time.

Western suburbs. For executive office 
buildings near O'Hare & Oak Brook. 
Evenings. Monday through Friday. 
Mature reliable persons only.

Please Call 
595-8222 

9 A.M. to 6 P.M.

Do Składania 
Instrumentów 
Musi znać trochę angielskiego. Praca 
dla wytwórni medycznych instrumen­
tów. Musi znać się na lutowaniu srebra 
i składaniu małych części. Doświad­
czenie w używaniu ekwipunku maszy­
nowego w warsztacie. Zapłata do 
omówienia. Świetne warunki pracy. 
Świadczenia firmowe. Praca stała.

Dzwonić po umówienie do
Jim Kuta____________523-6360

OPTICIANS
Experienced and trainees with mini­
mum high school or technical school. 
Trainees to learn trade.
Free Blue Cross & Blue Shield, dental 
insurance, life insurance, stock plan. 
Two weeks vacation after one year. 
Salary to fit experience.

Call 867-4222 
or apply at: 

SMITH & WESSON 
7343 Wilson Avenue 

Harwood Heights, Illinois 
(Near Harlem and Wilson Avenue)

if Praca Męska
SUB—KONTR AKTORZY

POTRZEBNI
NATYCHMIAST

do prac aluminiowych, ciesielskich, 
plastrowania, oraz betonowych, mu­
rarskich i innych. Praca tylko w 
Chicago i najlepsze płace w mieście.

Mówimy po polsku
763-0220 lub 763-3060
POTRZEBNI murarze i betoniarze. 
Stała praca. 736-3969.

MAINTENANCE
Must have HVAC experience and be 
able to operate and maintain low pres­
sure boilers. Needs high mechanical 
aptitude. Hours 8 a.m. to 4:30 p.m. 
Must join union after 30 days. Good 
benefits.

Call:
366-2490 x 332 

between 9 a.m. & 4 p.m.
ROSARY COLLEGEmc 

7900 W. Division
River Forest

LATHE + MACHINIST
Small shop. Overtime. Benefits. 

QUALITY TOOL 
& MACHINE CO.

8065 South Chicago Ave.

POTRZEBNI mężczyźni pomocnicy, 
na część dnia. Linoleum Center. 1500 
W. Chicago Ave„ Tel. 666-0771.

• PRACOWNICY DO PRODUKCJI
Zmiana dzienna i nocna

• OGÓLNA PRACA FABRYCZNA
• OPERATORZY MASZYN

Angielski nie konieczny. 
Zgłoszenia osobiście.

MARVEL METAL PRODUCTS CO. 
3843 W. 43rd St.
Tel. 523-4804

SERVICAL INC.
Potrzebujemy cieśli, drwali, 
malarzy, hydraulików (plum­
bers) itd. Zapłata za umówie­
niem. Stała praca cały rok.

1481 W. Balmoral 
275-9229

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

TRUCK DRIVER MECHANIC, near 
McCormick Place, good transportation 
free insurance, must speak some Eng­
lish, call between 8 a.m. — 4 p.m.

Ed Lata 225-7000

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATORS 
Experienced operators & set-up 
men to run Davenports or Acme- 
Gridleys.
Excellent working conditions and 
benefits
DAYSONLY OVERTIME 

Apply in Person 
MACHINERY 

PRODUCTSCORP. 
2020 N. Major Ave.

Praca

KONTRAKTOR POTRZEBUJE POMOC 
Przy obijaniu aluminium, ciesielstwie 
i dachach. Konieczne mówić trochę 
po angielsku.
STANLEY HOME IMPROVEMENT CO. 
____________ 622-8633______________

POTRZEBNY NATYCHMIAST 
SAKSOFONISTA 

który gra i śpiewa.
Tel. 342-1204

MACHINIST
Must be experienced in building jigs, 
fixtures & special machinery. Day or 
late shift. Good starting salary, free 
hospitalization. All holidays & vac. 
paid. English not necessary.

M. S. TOOL & PRODUCTIONS CO. 
Elk Grove, II.

Call Bet 10 A.M. & 4 P.M. 
439-0057

MAINTENANCE MACHINIST
Job entails machine repair, rebuild­
ing and tool work.

Evanston Manufacturing Co. 
864-2060

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced in truck fleet and 
equipment, 2nd shift. Call 

376-7500

PRESS BRAKE 
OPERATOR 

Exp. operator in set-up & able to read 
blue prints. Good starting wages & co. 
benefits.

For Appointment Call 
272-0770 Ext. 60 

ANETSBERGER BROS. INC.
180 Anets Dr., Northbrook ___

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATORS 

& 
SETUP MEN 

Experienced on late type B and S 
Automatic and Index machines. Ex­
cellent starting Rates.

Full Company Benefits. 
344-0033

DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
Dorywcza praca (part time) 

Potrzebny kucharz do sali bankietowej 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
znać język angielski.

Dzwonić 775-0673

MISTRZOWIE 
KRAWIECCY 

Potrzebni Do Pracy Nadzorczej. 
Świetna zapłata i pełne świad­
czenia firmowe włączając udział 
w zyskach. Trochę angielskiego 
wymagane. Dzwonić po angielsku 

829-3600.

MAINTENANCE

MECHANIC
Our maintenance department needs 
several experienced mechanics for 1st 
shift. Hydraulic systems & trouble 
shooting exp. helpful. Good starting 
rate & outstanding benefit package. 
CALL STEVE MORNAR 975-2624

A. FINKL & SONS CO.
1351 W. Cortland, Chgo., I. 60614

An Equal Opportunity Employer 
(WS20A)

SPAWACZ i TOKARZ
Do pracy w nowoczesnym warsztacie. 
Dzienna lub nocna zmiana z godzi­
nami nadliczbowymi. Wysokie wyna­
grodzenie. Płatne wakacje i płatne 
święta. Ubezpieczenie i plan emery­
talny. Zgłaszać się lub dzwonić: 

GRASS MACHINE
& TOOL CO. 

7350 W Montrose
625-7373 lub 456-5775

POTRZEBNY 
CIEŚLA — STOLARZ 
specjalista od “sidingów”. Także 
“plasterman” — tynkarz wnętrz.

Mówimy Po Polsku
'763-0220

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
. JUNIOR MOLD MAKER 
. MAINTENANCE MACHINIST
• MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. ASHLAND AVE. 

PHONE: 348-1201

GLASS SHOP 
NOVELTY GLASS CO.

Experienced man in glass fabrication 
shop. Steady work. Good pay. Call: 

JOELHELFER
533-5454

JANITOR
Need full time janitor, good working 
conditions. Apply:

Between 8:30 A.M. & 12:30 P.M. 
CARA COACO. 

1335 W. ALTGELD 
528-9595

POMOC FABRYCZNA
Mężczyzna w średnim wieku. Du­
żo godzin nadliczbowych. Dzwonić 
po polsku do /indy.

722-2300

COOK
EXPERIENCED 

Northwest suburban 
restaurant. 

299-1006 
Call after 11 A.M.

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

if Osobiste
PAN ARKADIUSZ SOBCZAK. Proszę 
się zgłosić po odbiór paczek z Polski 
oraz czeków pieniężnych na stary ad- 
res zamieszkania. Stanley.

■A Rummage Sale
WYPRZEDAŻ używanych rzeczy w 
cerkwi — 2056 N. Kedzie. 3 czerwca 
w sobotę od 10-ej rano do 4-ej i 
w niedzielę 4 czerwca od 12-ej do 4-ej.

if Interesy
SALON PIĘKNOŚCI

Przedmieście północno-zachodnie. 
Świeżo odnowiony, (atmosfera euro­
pejska ) Świetnie prosperujący interes 
(5 lat). Okazja dla odpowiedniej oso­
by. Do objęcia natychmiast. Cena wy­
woławcza $6,500 lub najlepsza oferta. 

631-4285 po 8 wiecz. w tygodniu. 
Proszę dzwonić po angielsku.

LIQUOR STORE & BAR
Established business 35 yrs. Excellent 
location. Owner is retiring. Building 
also available.

CALL 247-9383

REAL ESTATE SALES
Licensed real estate man and woman. 

Must speak Polish. Full time only.
Call for interview

452-4827
Ask for Jack

GENERAL DEVELOPMENT CORPORATION
2725 N. Thatcher Ave., River Grove, DI.

ATTENTION NURSES NURSES
LIVE and WORK in Beautiful San Jose, California. 

REGISTERED NURSES
— CHALLENGING MULTI-FACET STYLE 

nursing in Acute TEACHING HOSPITAL. Opportunities to 
Use Your Own Knowledge and experience. Excellent 
Salary and Benefit package.

Immediate F/T & P/T Openings available in Intensive 
Care Units, Emergency Room, Labor and Delivery. 

Experience necessary.

Contact VEL KURMEL - 
NURSING OFFICE (408) 279-5232 

SCM VC
751 So. Bascom Ave. San Jose, California

An Equal Opportunity Employer

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy
— V

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE o KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

REPERACJE DOMOW i MIESZKAŃ. 
DACHY. OBICIA, IZOLACJE, MALO­
WANIE. RYNNY, ŚCIEKI, KANALI­
ZACJA. REPERACJE WERAND. 
Darmo kosztorysy przez właściciela. 
Nie przyjmujemy telefonów agentów.

Dzwonić kiedykolwiek 
878-5682

KONTRAKTOR
Roboty Elektryczne 

Przeróbki Pomieszczeń 
Sufity — Ściany — Podłogi 

MALOWANIE
Trwała gwarancja. 

Niezadowolonym nie pobieramy go­
tówki.
Valentine Tel. 384-9602

Od8 —7:30

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

* KANALIZACJA

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowam

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. To ogłoszenie jest warte $5. 

384-7191

* Posiadłości Poza Chic.

Posiadłości w stanie Michigan 
— farmy, domy i ziemia.

Dobry wybór posiadłości. Tylko 120 
mil od Chicago. Dzwonić do Frank 
Ryba w Strout Realty, 226 W. Monroe, 

Bangor, Michigan.
(616) 427-8600 a po 6-ej 

(616) 674-8840.

jf MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” . 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami........................ $198
Komplety mebli do sypialni........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”....................................... $58
Kanapa i fotel....................................$140
Kanapa rozkładana do spania........$95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.......................... $285
Materace......................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła....................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I Aktówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni.......................... 2J_$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru................................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)....................................$399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

ir Domy
EDISON PARK

Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.

KAESER & KAESER 
REAL ESTATE 

7735 Milwaukee Ave.
967-6666

4327 W. PARKER AVE.
Prosimy nie przeszkadzać loka­
torom 5 sypialniowa rezydencja 
— Bungalow. Cena w połowie 

$50-ki.
KAESER & KAESER 

REAL ESTATE 
7735 Milwaukee Ave. 

967-6666

SCHILLER PARK 
8-Letni, 6-cio Mieszkaniowy 
3 mieszkania z 2 sypialniami, 3 
mieszkania z sypialną. Gazem go­
rącą wodą ogrzewane. W bardzo 
dobrym stanie. Cena $179,900.

, KAESER & KAESER 
REAL ESTATE

7735 Milwaukee Ave.
967-6666

★ Poszukuje Moizkauia
PRACUJĄCE małżeństwo w średnim 
wieku poszukuje 5-6 pokoi w północno- 
zachodniej części miasta. 588-0246 
wieczorem.  

★ Do Wynajęcia
OKOLICA Superior—Damen, 3 pokoje 
do wynajęcia od 1-go. 829-2373._______
NA JACKOWIE. 4 pokoje na 2-gim. 
Ogrzewane. Tel. 376-3334.____________
4 POKOJOWE mieszkanie, 1 sypial­
nia. Okolica: Belmont — Kedzie. $135 
plus użyteczności. 489-6474.__________
CICERO — 24th Laramie. Clean 2 bed­
room apartment. 3rd floor, carpeting. 
Good transportation. Quiet adults. 
_____________ 863-2021._____________
CICERO — 24th i Laramie. Czyste 2 
sypialniane mieszkanie. 3 piętro, dy­
wany. Dobra transportacja. Cichym 
dorosłym. 863-2021.

NA WŁADYSŁAWOWIE
Do wynajęcia cztery pokoje, ładne.
Gazem ogrzewane. Tel. 342-3137. 

Po godzinie 6-ej wieczorem.

6 POKOI na drugim. 889-1158.

4 POKOJE ogrzewane. Bez zwierząt. 
Bezdzietnym. Drugie piętro. 4327 W. 
Haddon Ave.

MIESZKANIE
DO WYNAJĘCIA

4 pokoje $170 miesięcznie.
1828 N. Kildare, Chicago

Dzwonić po 5:30 ppł._________ 384-7627

4 POKOJE z ogrzewaniem i gazem. 
4601 S. Kedzie. 847-7368 od 9 do 5 ppł.

4 ROOMS, middle age couple. Fur- 
nished. AR 6-5132.1112 N. Hermitage.

4 POKOJOWE umeblowane mieszka­
nie. Angielski basement. Jackowo. 

267-0964

MIDDLE AGE working couple — 4 
rooms, furnished. 276-5132.

DO WYNAJĘCIA
Jedna sypialnia z całkowitym wypo­
sażeniem i umeblowaniem.

Tel. 772-7190
Po godzinie 6-ej wieczorem

DO WYNAJĘCIA ładne mieszkanie w 
basemencie. 3% pokoi, 1 sypialnia. 
$150. 3126 N. Spaulding. Bez dzieci i 
zwierząt. 725-1930.

if Przeprowadzki
Licencjowonowana, ubezpieczona 

i doświadczona
POLSKA FIRMA PRZEWOZU 

MEBLI I TOWARÓW 

CHICAGO MOVING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Teł.: 685-9114lub235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. 
Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.
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Historyczny “Trójkąt” Polonijny 
Otrzyma Nową Szatę

Aid. Terry Gabiński Zabiegał o To Od Dwóch Lat
Na historycznym “trójkącie” polo­

nijnym, przy zbiegu Ashland, Division 
i Milwaukee, nastąpią zasadnicze 
zmiany. Teren otrzyma nową szatę. 
Już zaplantowano tam 14 drzewek.

Stada gołębi, które żerowały na tym 
terenie, żywione przez miłośników 
tego ptactwa, jak narazie wyniosły 
się i tylko z sąsiednich dachów obser­
wują prace renowacyjne...

“Wiele zabiegów, pracy i wysiłków 
włożyłem, aby wreszcie uzyskać zgodę 
władz miejskich i odpowiednie fun­
dusze na uporządkowanie tego skwe­
ru” — oświadczył przedstawicielowi 
“Dziennika” aid. Terry Gabiński (32).

“Jestem zadowolony, że projekt 
poparł mayor Michael Bilandic, jak 
też i tego, że otrzymaliśmy na ten 
cel fundusze w sumie $70,000 z kasy 
City Community Development Fund — 
informował dalej Gabiński, podkre­
ślając jednocześnie, że dotychcza­
sowy stan tego skweru był czarną 
plamą.

“Obszar “trójkąta” zostanie po­
kryty trawą, jak też położone zostaną 
specjalne chodniki. Nie będzie nato­
miast ławek — mówił Gabiński — 
choć byłoby dobrze, gdyby nasi starsi 
obywatelelmogli znajdować tu miej­
sce na odpoczynek. Niestety jednak 
w sąsiedztwie skweru kręci się zbyt 
wielu pijaków, którzy wykorzystywa­
liby nadal ławki, jak wykorzystywali 
je dotychczas. Przykromi, ale usunię­

cie ławek w projekcie odnowienia 
terenu “trójkąta” przesądziło samo 
życie”.

A co będzie z gołębiami? Aid. Ga­
biński powiada, że gdy zakończone 
zostaną prace na rzecz uporządkowa­
nia skweru, trzeba będzie pomyśleć 
i o tej sprawie. Obecnie nie nasuwają 
się żadne rozwiązania.

Pobieżny nawet przegląd chodnika 
na Division po południowej stronie 
ulicy wykazuje, że niestety sami miło­
śnicy gołębi zapaskudzają ten chod­
nik, który i tak przylega do ponu­
rych lokali z napojami alkoholowymi, 
gdzie od rana gromadzą się grupy 
nałogowców.

W środę przed południem widziało 
się na chodniku porozrzucane kawałki 
Chleba, zaśmiecające dodatkowo chód-, 
nik, na którym było też sporo szkła 

z rozbitych butelek po wódce, pa- 
pierzysków i innego śmiecia. Nasuwa 
to uwagę, że tym odcinkiem Division 
po południowej stronie ulicy powinny 
zainteresować się władze sanitarne.

Dodać jeszcze trzeba, że z aid. 
Gabińskim współdziałał w zabiegach 
na rzecz realizacji projektu uporząd­
kowania “trójkąta” proboszcz par. 
św. Stanisława Kostki, ks. Richard 
Balazs, C.R.

“Jestem mu bardzo wdzięczny za 
tę współpracę” — powiedział aid. 
Gabiński. (jb) 

“Zachowujcie Ostrożność” — 
Władze Miasta Ostrzegają Obcych 

Przybywających z Wizytą Do Chicago
Władze miasta ostrzegają wszyst­

kich przyjezdnych, którzy nie znają 
dobrze Chicago i nie wiedzą, które 
dzielnice są bezpiecznejsze, a do któ­
rych lepiej się nie zapuszczać, aby za­
chowywali jak najdalej posuniętą 
ostrożność. Mogą dzięki temu uniknąć 
niejednej przykrej przygody.

“Jeżeli nie znasz dobrze okolicy, w 
której się znalazłeś — mówi Ronald 
Rae, komendant wydziału policji do 
spraw napadów rabunkowych — nie 
powinieneś upijać się w nieznanych 
ci tawernach, abyś nie zapomniał 
gdzie twój samochód i abyś nie zgubił 
się w tej obcej okolicy.” Ostrzeżenie 
to jest następstwem wypadku, który 
wydarzył się w Chicago kilka tygodni 
temu. Chodzi tu o głośną sprawę po­
strzelenia Ronalda Schultza z Toledo, 
Ohio. Kula uszkodziła rdzeń kręgowy i 
18-letni chłopak wciąż jeszcze przeby­
wa w szpitalu. Jest sparaliżowany i 
kalectwo to może przykuć go do łóżka 
do końca życia.

Rae oświadczył, że liczba napadów

rabunkowych wzrosła znacznie w 
ciągu ostatnich czterech miesięcy te­
go roku. Daje on kilka rad przybywa­
jącym do Chicago gościom:

— parkuj swój samochód na odpo­
wiednich parkingach, zamiast zosta­
wiać go gdzieś daleko na ulicy, w 
okolicy, której nie znasz,

— trzymaj się większej grupy osób,
— kiedy musisz zaparkować swój 

samochód na ulicy upewnij się naj­
pierw czy okolica, w której go zosta­
wisz nie pustoszeje nocą,

— zachowuj trzeźwość, jeżeli znaj­
dujesz się w nieznanej ci dzielnicy,,

— unikaj opuszczonych, lub znajdu­
jących się w izolacji od innych obiek­
tów, stacji kolejki miejskiej,

— jeżeli nie wiesz nic o danej okoli­
cy, zasięgnij o niej informacji u swo­
ich przyjaciół, znajomych, obsługi ho­
telowej czy u policjanta,

— jeżeli już zostałeś napadnięty od­
daj napastnikowi wszystko czego za- 
rząda, a kiedy wydostaniesz się w bez­
pieczne miejsce wezwij policję.

“Godzina Policyjna” 
Dla Młodzieży

Komitet Rady Miejskiej zajmujący 
się sprawami policji i pożarów po­
parł jednogłośnie propozycję przepi­
sów na mocy których zostaną wyzna­
czone godziny w których można bę­
dzie korzystać z boisk i podwórek 
szkolnych. W godzinach od 9:30 wie­
czorem do 6 rano przebywanie w 
tych miejscach będzie zabronione i 
może spowodować karę.

Przepisy te zostały ustanowione w 
celu zapobiegnięcia aktów wandaliz­
mu wśród młodzieży, która do chwili 
obecnej mogła korzystać z terenów 
szkolnych bez ograniczeń.

Członkowie Komitetu, na którego 
czele stoi aid. Edward M. Burke (14) 
podjęli taką decyzję po wysłuchaniu 
zeznań szeregu świadków. Najwięcej 
było skarg na pijatyki i zażywanie 
narkotyków właśnie na tych terenach 
przez młodocianych. Dzieje się to 
przeważnie późnymi wieczorami. 

Komendant Wydziału do spraw 
Młodzieży przy chicagoskiej policji 
Harold Thomas, powiedział, że jego 
departament popiera decyzję Komite­
tu w stu procentach. Nie widzi też 
żadnych trudności w przeprowadze­
niu kontroli nad przestrzeganiem te­
go przepisu. Powiedział również, że w 
ubiegłym roku aresztowano około 300 
młodych ludzi za picie alkoholu i za­
żywanie narkotyków na terenach 
szkolnych.

Zeznawali też przedstawiciele ro­
dziców i mieszkańców. Jedna z osób 
przytoczyła wypadek w którym ofiara 
przebicia nożem nie potrafiła roz­
poznać swego napastnika, ponieważ 
była pod wpływem narkotyków.

Przepisy dotyczące ograniczeń 
przebywania na terenach szkolnych 
po pewnych godzinach będą przedsta­
wione Radzie Miejskiej do zatwier­
dzenia w ciągu następnych dwóch ty­
godni.

WASHINGTON — Były prezydent Gerald Ford z małżonką w 
czasie uroczystości odsłonięcia ich portretów w Białym Domu. 
Portret Geralda Forda został namalowany przez Everett Raymond 
Kinstler z Nowego Yorku, a pani Ford, przez Felixa de Cassio, Ku- 
bańczyka, który przyjął obywatelstow USA w 1965 r, Uroczystość 
ta odbyła się w środę 24 maja br. (UPI)

WASHINGTON — Pierwsza Rodzina była gospodarzami przy­
jęcia urodzinowego dla znanego i cenionego komika Boba Hope, 
który obchodził 75-te urodziny. Koszta tego przyjęcia które odbyło 
się w Białym Domu zostały pokryte przez organizację USO, dla 
której Bob Hope pracował od czasów H Wojny Światowej. (Ul)

15 Mil. Doi. Dla Prywatnych 
Szpitali Zdrowia Psychicznego 

Sprawa Dzieci Opóźnionych w Rozwoju
Odpowiednie władze stanowe prze- ter for the Exceptional w McHenry 

każą 15 milionów dolarów z funduszy oraz The Rock Island Association for 
federalnych dla prywatnych zakła- Retarded Citizens w Moline, 
dów dla ułomnych fizycznie, dla upo- W ubiegłym tygodniu chicagoski 
śledzonych umysłowo i dla opóźnio- Departament Usług dla Ludności wy- 
nych w rozwoju umysłowym. dał oświadczenie, w którym stwier-

Pierwsze 200,000 dolarów przezna- d20”0’ że Palowany tutaj pro- 
czonych zostało przez Departament &ram nosz4cy nazwę Head Start, 
Zdrowia Psychicznego niektórym za- P0^” b*ć wykorzystany przez Sta- 
kładom w Chicago, McHenry i Mo- nowe Biur0 Edukacji w przygotowa- 
line. Rzecznik Departamentu oświad- nei P™2 nie akcP P01™^ 013 
czył, że są to pierwsze dotacje przy- upośledzonych w rozwoju. Podczas 
obiecane przez gubernatora Thomp- dyskusji na temat podziału funduszy 
sona, który ogłosił swego czasu, że federalnych zorganizowanej przez to 
stan nawiąże bliższą współpracę ze b’uro jeden z au(orów programu 
szpitalami i zakładami prywatnymi Bead ^tart oświadczył, że stan do- 
i obiecał tym placówkom subwencje Puścil si? zaniedbań nie przyznając 
z funduszy federalnych. Dodał on też, funduS2y na akcję pomocy dzieciom 
że w związku z tym nowym prógra- opóźnionym w rozwoju, 
mem sprawdzono setki podań róż- Przy okazji też, Norman Bowers, 
nych zakładów medycznych i szpitali dyrektor specjalnego wydziału do 
zgłaszających się o pomoc finanso- sPraw szkolnictwa w Evanston 
wą. Gubernator oświadczył, że pierw- "świadczył, że umieszczanie dzieci 
szeństwo będą tu miały te placówki, upośledzonych w rozwoju w normal- 
które “pomogą w zmniejszeniu bez- nycb szkołach, tak jak tego wymaga 
robocia,” potrafią uniknąć dodatko- odpowiednie prawo federalne uchwa- 
wej biurokracji, wywiązują się dobrze lone w 1969 roku- stwarza “ 
z pracy nad trudną młodzieżą.” trudnych i niepotrzebnych proble­

mów. Dodał on, że sytuacja, w której
Pierwsze dotacje przyznano: szkole się te wymaga

The Esperanza, mieszczącej się przy odpowiednich warunków
520 N. Marshfield; The Pioneer Cen- don#uj{j

Podpalenie — Najbezpieczniejsza 
Zbrodnia Do Popełnienia

W grudniu 1976 roku Senat stanowy 
doszedł do wniosku, że w Illinois i 
w samym Chicago występuje bardzo 
niebezpieczne zjawisko wzrastania 
liczby podpaleń. Najczęściej zdarza­
ją się one w zagęszczonych ośrod­
kach miejskich.

Zarządzono wówczas wszczęcie w tej 
sprawie odpowiedniego dochodzenia. 
Przeprowadziła je Komisja Śledcza 
Legislatury Stanowej. Wyniki docho­
dzenia ogłoszono w ubiegłym tygo­
dniu. Okazały się bardzo ciekawe.

Ronald Ewert, pełniący obowiązki 
dyrektora Komisji, oświadczył, że 
“podpalenie jest przestępstwem eks­
kluzywnym. Statystycznie jest to 
przestępstwo, które popełnić można 
w miarę najbezpieczniej”. Jak wy­
nika z danych krajowych w 10 przy­
padkach na 100 podpaleń dochodzi do 
aresztowania przestępcy, tylko w 
jednym do skazania go. Natomiast 
w Chicago w ciągu pierwszych ośmiu 
miesięcy 1977 roku dokonano 500 
dochodzeń w związku z podpaleniem, 
aresztowano 290 podejrzanych, uka­
rano zaś zaledwie kilku podpalaczy.

Dodał on też, że na ogół jest bardzo 
niewielu świadków popełnienia tego

28 Lat Więzienia 
Za Gwałt

Harold Aldridge Jr., lat 29, ska­
zany został w środę na 28 lat wię­
zienia za gwałt dokonany na 24-let- 
niej pielęgniarce, mieszkance północ­
nej strony miasta. Oskarżyciel udo­
wodnił, że Aldridge napadl swoją 
ofiarę w korytarzu budynku aparta- 
mentowego, w którym mieszkała, 
zmusił do obwożenia go po mieście, 
następnie wrócił z nią do jej mie­
szkania, gdzie dokonał gwałtu i ra­
bunku. Głównym dowodem przeciwko 
oskarżonemu były zostawione przez 
niego w mieszkaniu ofiary odciski 
palców. Dowód ten był bardzo ważny, 
ponieważ kobieta zeznała, że napa­
stnik był gładko wygolony, a rodzi­
na i przyjaciele Aldridge’a utrzymy­
wali, że w tym czasie miał on bro­
dę i wąsy. Oskarżyciel natomiast był 
zdania, że Aldridge zapuścił zarost 
po dokonaniu przestępstwa — ponie­
waż aresztowano go w kilka tygodni 
po napadzie, miał czas na zapuszcze­
nie brody i wąsów. 

przestępstwa i trudno uzyskać od 
sędziego wyrok skazujący tylko na 
podstawie samych poszlak.

Ewert oświadczył też, że w Chicago 
i w Illinois, podobnie jak w całym 
kraju, bardzo mało robi się w celu 
zapobieżenia podpaleniom. Ewert po­
dał pewne alarmujące dane doty­
czące podpaleń: w 1976 roku 44 osoby 
zginęły w Illinois w pożarach, które 
były celowo wzniecone — o rok wcze­
śniej były w naszym stanie tylko 
dwa takie wypadki; w porównaniu 
z rokiem 1973 ilość podpaleń wzrosła 
w stanie Illinois o 62 procent; w sa­
mym Chicago ilość podpaleń wzrosła 
w 1977 roku o 182 procent w sto­
sunku do roku 1974. Straty materialne 
wynikłe z pożarów, których przyczyną 
było podpalenie, wynosiły w Chicago 
w 1974 roku 21 milionów dolarów, 
w 1974 roku wynosiły 8.4 miliona 
dolara.

Należy także wziąć pod uwagę inne 
skutki takiego stanu rzeczy — ludzie 
nie tylko ponoszą straty finansowe, 
ale na pewien czas tracą własny 
dach nad głową, tracą miejsca pracy, 
podupadają dzielnice, tracą one do­
chody płynące z podatków, wzrastają 
wydatki firm ubezpieczeniowych.

W oświadczeniu Komisji podano 
jeszcze wiele innych szczegółów doty­
czących tej sprawy. Kilka dni wcze­
śniej Komisja oświadczyła, że docho­
dzenia w sprawach, w których istnieje 
podejrzenie podpalenia powinny być 
prowadzone przez Departament Stra­
ży Pożarnej, a nie, jak to ma miejsce 
obecnie, przez Departament Policji.

Zidentyfikowano 
Porzucone Dzieci

W środę zidentyfikowano dwoje 
małych dzieci porzuconych dzień 
wcześniej w szpitalu Sw. Anny. Są 
to James L. Collins, 20 miesięcy i 
Robert J. Collins, 10 miesięcy. Dzieci 
rozpoznane zostały przez matkę, Ma­
rię, lat 17, która obecnie przebywa 
w szpitalu. Oddane były na pewien 
czas pod opieką przyjaciół matki, 
ale zabrane stamtąd przez babkę 
i następnie porzucone w szpitalu. 
Rodzice chłopców są rozwiedzeni. Ma­
tka rozpoznała ich na zdjęciach w 
prasie i w telewizji. Babka, Roberta 
Torcasso, lat 37, oskarżona jest o 
zaniedbanie i opuszczenie dzieci.

Aiderman Edwin Fifielski 
Nie Będzie Się Ubiegał o Wybór

Aiderman 45 wardy, Edwin Fifiel­
ski podał do wiadomości w środę, 
że zdecydował się nie ubiegać na 
ponowny wybór na to stanowisko. Był 
on aldermanem przez 16 lat.

W wypowiedziach na temat po­
wziętej decyzji podzielił się swymi 
sukcesami. Jego zdaniem osiągnął 
wszystko co zamierzał. Jednym z 
większych zawodów było dla niego 
zrezygnowanie z budowy Crosstown 
Expressway, ale równocześnie cieszy 
się z tego, że linie kolejki zostaną 
przedłużone z Jefferson Parku na lot­
nisko O’Hare.

Fifielski nie wypowiedział się za 
żadną kandydaturą na swego następ­
cę. Wyraził jednak poparcie dla wybo­
ru jaki dokona Partia Demokratycz­
na z jego Wardy. Najbardziej skłania 
się ku kandydaturze obecnego senato­
ra stanowego Richarda Clewis.

Warda 45 obejmuje tereny pomię­
dzy ulicami: Addison i Devon, Cicero 
i Narragansett.

W swej karierze jako aiderman był 
on gorącym zwolennikiem śp. mayora 
Richarda Daley. Łączyła go też przy­
jaźń z b. aid. Thomasem Keane.

Zamordowano 
Pielęgniarkę

Noel Grippo, lat 35, licencjonowana 
pielęgniarka zamieszkała w Chicago 
Ridge, została w środę zamordowa­
na w swoim własnym domu. Zwłoki 
znalazła jej teściowa, która przybyła 
tu na żądanie swojego syna, zanie­
pokojonego tym, że żona nie stawi­
ła się na umówione spotkanie. Poli­
cja nie znalazła żadnych śladów wal­
ki, stwierdzono także, że nie prze­
szukiwano domu zamordowanej. Przy­
puszczalnie nie była też napastowana 
seksualnie, ale fakt ten będzie moż­
na ostatecznie stwierdzić dopiero po 
sekcji zwłok. Policja próbuje ustalić 
motywy zbrodni i prowadzi też roz­
mowy z sąsiadami, którzy mogli 
przypadkowo widzieć mordercę.

Wyznaczono Kaucję 
Dla Napastnika

Ralph Vaughn, oskarżony o napad 
rabunkowy, próbę gwałtu i pokale­
czenie rodziny reportera gazety Chi­
cago Tribune, Stevena Pratt, przeby­
wa w więzieniu i sędzia Thomas J. 
Maloney wyznaczył kaucję w wysoko­
ści $150,000. Dalsze przesłuchania w 
tej sprawie będą prowadzone 7 czerwca.

Ofiara napadu, która poniosła cięż­
kie okaleczenia w lewą rękę i kark 
przebya obecnie w szpitalu. Stan jego 
jest krytyczny. Wczoraj Steven Pratt 
poddany był kilkugodzinnej operacji 
w celu zaszycia głównej arterii, która 
została przecięta. Zachodzi obawa 
ewentualnego porażenia mózgu na 
skutek niedotlenienia.

Wypadek Drogowy
Tara Johnson, lat 7, zginęła we 

wtorek w nocy w wypadku drogo­
wym, który wydarzył się na auto­
stradzie Calumet. W wypadku tym 
obrażenia odniosło jeszcze 10 innych 
osób. Byli to pasażerowie dużego 
samochodu osobowego, typu “station 
wagon”, którego kierowca stracił pa­
nowanie nad kierownicą, wjechał na 
centralną linię autostrady, gdzie sa­
mochód przewrócił się kilka razy za­
nim został zatrzymany.

Upadek z 12 Piętra 
Kończy Się Tragicznie
Mary White, 52 letnia kobieta po­

niosła śmierć na miejscu po upadku 
z 12 piątra hotelu Cass, mieszczą­
cego się przy 640 N. Wabash.

Do chwili obecnej nie jest wiadomo 
czy wypadek ten był przypadkiem, 
czy samobójstwem. Wiadomo tylko, 
że zarejestrowała się w hotelu we 
wtorek o godz. 5 wieczór.

Większa Ochrona 
w Daley Center

Władze powiatowe podały do wia­
domości, że poczyniono kroki zmie­
rzające do zaostrzenia opieki służby 
bezpieczeństwa w Daley Center i 
County Building. Decyzję tą podjęto 
na skutek zwiększonej liczby rapor­
tów o kradzieżach w biurach urzędni­
ków, sędziów i biurach prasowych.

Niedawno znaleziono nawet rewol­
wer zawinięty w papierową torbę w 
koszu na śmieci jednej z sal sądo­
wych.

Godziny otwarcia Daley Center zo­
staną zmienione. Center będzie zamy­
kany o godz. 6 wieczorem, a nie jak 
poprzednio o 5. Jest również w planie 
zainstalowanie urządzeń alarmo­
wych.

Za bezpieczeństwo tych budynków 
odpowiada szeryf Richard Elrod i me­
nażer budynku Elmer Halberg.

W kilku ostatnich latach najbar­
dziej interesował się pracami takich 
instytucji jak: Committee on Cultural 
and Economic Development i przy­
czynił się do utworzenia Chicago 
Council on Fine Arts.

Aiderman Fifielski jest polskiego 
pochodzenia i wraz z żoną Jewel są 
czynni w życiu polonijnym.

Odnaleziono 4-Letnią 
Dziewczynkę

W środę odnaleziono zaginioną od 
poniedziałku 4-letnią Taneshie Wort- 
hean. Zginęła ona sprzed domu przy 
5735 S. Carpenter. Chłopcy bawiący 
się w pobliżu powiedzieli zrozpaczonej 
matce, że 17 letnia dziewczyna z są­
siedztwa zabrała dziecko.

Policjanci znaleźli dziecko całe i 
zdrowe w domu przy 7932 S. Green. 
Evangeline Johnson, lat 17, porwała 
dziecko już drugi raz. Stanie ona przed 
sądem odpowiadając za porwanie.

Policjant
Zabija Ściganego

Policjant z Hammond, Ind. zabił 
młodego mężczyznę po długotrwałym 
pościgu. Oficer powiedział, że pościg 
rozpoczął się jeszcze w South Holland 
z chwilą gdy udało mu się rozpo­
znać skradziony samochód. Złodziej 
samochodu zaczął uciekać, wpadł na 
zator drogowy i rozbił samochód. 
Ścigający policjant próbował go are­
sztować. Podchodząc bliżej wyciągnął 
swój rewolwer służbowy. Uciekinier 
rzucił się na policjanta, próbując 
odebrać mu rewolwer. Policjant wy­
strzelił raniąc ofiarę śmiertelnie w 
brzuch.

Nie zdołano ustalić tożsamości 
ofiary.

Jackie Gleason
Stale w Szpitalu

Znany komik amerykański będący 
na gościnnych występach w Chicago 
stale przebywa w szpitalu. Przedsta­
wienia sztuki “Sly Fox” zostały od­
wołane. Gleason przebywa w szpi­
talu na obserwacji. Musi poddać się 
badaniom, które wykażą powody nie­
regularnego bicia serca. Życiu komi­
ka nie zagraża niebezpieczęństwo.

Ustalono Tożsamość
W środę ustalono tożsamość kobie­

ty zastrzelonej w Beaubien Woods 
na dalekiej południowej stronie mia­
sta. Jest nią Joynette Claybome, lat 
28. Zwłoki zidentyfikowała matka ofia­
ry. Policja znalazła zwłoki podczas 
poszukiwań zaginionego chłopca.

Aresztowanie
Policja szeryfa z powiatu Kane 

aresztowała mężczyznę, którego na­
zwiska nie ujawniono, podejrzanego 
o dokonanie gwałtu. 17-letnia miesz­
kanka Yorkville zeznała, że podej­
rzany zgwałcił ją, bił, pchnął 5 razy 
nożem i zostawił dopiero, kiedy uda­
wała martwą. Policja oświadczyła, 
że kobieta znała napastnika. Znajdu­
je się ona obecnie w szpitalu w 
Geneva i stan jej zdrowia jest za­
dawalający.

Wbrew Konstytucji
Amerykańska organizacja The 

American Civil Liberties Union wy­
stąpiła do sądu z oskarżeniem prze­
ciw egzekutorom sądowym (US Mar­
shall’s Office). Oskarżenie to mówi, 
że funkcjonariusze tego biura nie 
przestrzegają praw obywatelskich za­
pewnionych w konstytucji Stanów Zje­
dnoczonych. Chodzi tu o prawo wol­
ności wyznania.

Incydent, o który się wszystko opar­
ło zaistniał w czasie procesu Franka 
Walusa. Strażnik sądowy’przy wej­
ściu na salę rozpraw, kazał kilku 
Żydom zdjąć z głowy jarmułki. Ży­
dzi ci należą do grupy Żydów Orto­
doksyjnych — Prawowiernych, któ­
rych religia nakazuje stałe nosze­
nie jarmułek.

Mąż i Ojciec Otrzymuje 
$335,000 Odszkodowania
Sędzia Sądu Okręgowego wydał, 

wyrok na mocy którego Gary Pettee 
otrzyma $335,000 odszkodowania za 
śmierć żony i nieurodzonego dziecka.

Tragedia męża i ojca rozegrała się 
jeszcze 6 stycznia 1974 r.

Straż Pożarna z Elk Grove Village 
odmówiła udzielenia pomocy żonie 
Pettee, która miała konwulsje Od­
mowę swą komendant Straży żar- 
nej umotywował tym, że rodzina 
Pettee mieszkająca poza granicami 
miasteczka nie opłaciła określonej 
sumy pieniędzy za usługi Straży. Matka 
i dziecko zmarły na skutek zbyt póź­
nej pomocy lekarskiej. Pani Pettee 
miała skrzep w płucach.


